
Kiedy latem br. wiceminister oświaty i wychowania 
8 gen. Zygmunta Huszcza wizytował w Krzepicach zorga- 
I nizowany tu przez Kuratorium Okręgu Szkolnego mło- 
I dzieżo wy obóz szkolenia obronnego, poproszono go, by 
i zwiedził budującą się w pobliżu strzelnicę sportową. Do­
ti stojny gość powiedział wówczas:

— Bez przesady, jest to obiekt imponujący.
Ta opinia sprawiła ogromną satysfakcję społecznikom, 

k którzy podjęli trud wzniesienia strzelnicy.
Od czego się zaczęło? Od tego, że harcerze — ucznio- 

I wie miejscowego Liceum Ogólnokształcącego kultywują 
0 pod kierownictwem dyrektora tej placówki oświatowej, 

Edwarda Bogatki, wszechstronne zainteresowania wojs- 
kiera M. in rezultatem tego jest Izba Tradycji i Pamię- 

¡ ci, w znacznej mierze poświęcona walce oręża polskiego 
1 na wszystkich frontach, zwłaszcza zaś pod Lenino, a 
! także na ziemi kłobuckiej, pod Mokrą.

Do tej historycznej części brakowało niejako współ- 
'■ czesnego udokumentowania, że harcerze potrafią także 
M praktycznie dać wyraz swym zainteresowaniom. I tak 
I powstała w Liceum koncepcja budowy strzelnicy sporto­

wej. związana też z utworzeniem w szkole jednego z 
pierwszych w województwie szkolnego Oddziału Samo­
obrony.

Na uzyskanym od kółka rolniczego placu trzeba się 
B było sporo natrudzić, by przygotować miejsce pod budo- 
I! wę. Wiele miesięcy trwało karczowanie. Nie były łatwiej- 
¡Í sze prace ziemne. Wszystko to wykonali uczniowie Li- 
; ceum.
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KŁOBUCKA

* Wysokie odznaczenia państwowe

* 90 jubilatów

Symboliczne szpady

Dzisiaj, w poniedziałek 3 gru 
dnia, w przeddzień tradycyj­
nej Barbórki rozpoczną się o 
godzinie 15 w Powiatowym Do 
mu Kultury główne uroczystoś 
ci górniczego święta w powie­
cie kłobuckim. Niezwykle pod­
niosłym momentem będzie de-

Organizacja harcerska

przed nowymi zadaniami

80 delegatów reprezentujących wszystkie drużyny i 
szczepy kłobuckiego hufca ZHP zebrało się w ubiegły 
czwartek w sali Prezydium PRN na konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej. Udział w obradach wzięli przedsta­
wiciele władz partyjnych i administracyjnych powiatu z II 
sekretarzem KP PZPR Zygmuntem Pasieką i przewodni­
czącym Prezydium PRN Marianem Rędziochem oraz peł­
nomocnik Komendy Chorągwi ZHP w Katowicach hm 
Józef Cegielski.

Uroczystość rozpoczęło wrę- gminnych szkołach zbiorczych, 
ozenie 14 instruktorom dyplo- Stawiając sobie za zadanie roz 
mów uznania za aktywne la­
ta pracy w ZHP. Dyplom spe­
cjalny wręczono hm Tadeuszo­
wi Sobisiowi za 30 lat pracy 
instruktorskiej w harcerstwie 
Polski Ludowej. Następnie od­
czytano akty nominacyjne. Ko 
menda Chorągwi ZHP w Kato 
wicach nadała stopnie harcmi­
strza podharcmistrzom: Elżbie 
cie Schreiber, Zofii Noszczyk, 
Zenobii Beneś, Barbarze Kale, 
Wandzie Psiuk i Ryszardowi 
Wójcikowi.

Referat programowy hufca 
na lata 1974—1977 wygłosił je­
go komendant hm Wiesław 
Wiatrak Stwierdził on. że — 
by jeszcze lepiej oddziaływać 
na całe środowisko uczniow­
skie — organizacja harcerska 
musi stać się bardziej liczeb­
na w szkołach podstawowych 
i — stopniowo — w ponad­
podstawowych. Potrzebne tu 
będzie współdziałanie z dyrek­
torami szkół gminnych i in­
spektoratem oświaty w celu 
kompletowania najlepszego, do 
świadczonego aktywu instruk­
torskiego do pracy harcerskiej 
w szkołach gminnych. Wiesław 
Wiatrak przedstawił propozy­
cję zorganizowania wspólnie z 
władzami oświatowymi ośrod­
ka metodycznego kierującego 
kształceniem i dokształcaniem 
drużynowych działających w

wój letniej akcji obozowej, Ko 
menda Hufca widzi potrzebę 
rozbudowy ośrodka w Zawa­
dach i zakupienia nowego sprzę 
tu, aby jak najwięcej młodzie­
ży harcerskiej mogło spędzać 
tam wakacje.

Sekretarz KP PZPR Zygmunt 
Pasieka przekazał najlepsze 
pozdrowienia i życzenia osią­
gania dalszych owocnych wy­
ników w działalności kłobuc­
kiej organizacji ZHP Podkre­
ślił on. że konferencja odbywa 
się w okresie wzmożonego wy­
siłku całego społeczeństwa w 
celu przyspieszenia realizacji 
uchwał VI Zjazdu PZPR i po­
stanowień I Krajowej Konfe­
rencji Partyjnej, a także w o- 
kresie kampanii wyborczej do 
rad narodowych — i stąd szcze Zając, vs mnrj   _

cerzy, za troskę jaką otaczają 
powierzoną jej pieczy młodzież.

Po dyskusji, w której głos 
zabrało kilku działaczy har­
cerskich. odbyły się wybory do 
Rady Hufca i komisji rewizyj­
nej. W wyniku głosowania wy 
brano 22-osobową Radę Huf­
ca, która na swym pierwszym 
posiedzeniu dokonała z kolei 
wyboru Komendy. Funkcję ko­
mendanta powierzono ponow­
nie harcmistrzowi Wiesławowi 
Wiatrakowi. Jego zastępcami 
zostali hm Ryszard Kubat i 
hm Ryszard Wójcik. W skład 
Komendy wchodzą harcmistrze 
Tadeusz Musiał, Aniela Koza- 
czuk, Barbara Drożdż, Józef 
Polis. Barbara Kała i Józef 
Bednarski. Przewodniczącym 
komisji rewizyjnej został hm 
Edward Bogatko, zaś jego za­
stępcą hm Tadeusz Sobiś.

Konferencja wybrała także 
delegatów na mającą odbyć się 
w styczniu 1974 r. konferencję 
sprawozdawczo-wyborczą Cho­
rągwi Katowickiej Kłobucki 
Hufiec reprezentować będą: 
harcmistrze Józef Cegielski, 
Edward Bogatko. Wiesław Wia 
trak, Zdzisława Kiepura, Zofia 
Buła, Tadeusz M usiał i Maria 

(n)

koracja zasłużonych górników 
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi. Rada Państwa przy 
znała kilkuset najlepszym spo 
śród wielotysięcznej rzeszy pra 
cowników różnych pionów 
przedsiębiorstwa „Grodzisko” 
— górnikom, członkom załóg 
wydziałów: budownictwa gór­
niczego, rud darniowych, pro­
dukcji metalowej, pieców pra 
żalnych, pracownikom zarzą­
du i administracji odznaczenia 
państwowe, w tym także Or­
dery „Sztandar Pracy”. Część 
z nich zostanie wręczona na 
uroczystości powiatowej.

Nastąpi też dekoracja — po 
raz pierwszy — specjalnymi 
odznakami „Zasłużony pracow 
nik KRŻ „Grodzisko”; otrzy- 
je 25 członków załogi.

Akademię poprzedziły uro­
czystości barbórkowe 1 grud­
nia w wydziałach: pieców pra 
żalnych, produkcji metalowej, 
rud darniowych oraz w zarzą­
dzie przedsiębiorstwa i wy­
działach pomocniczych. Nato­
miast jutro, we wtorek 4 gru­
dnia obchodzić będą lokalnie 
swe tradycyjne święto górni­
cy kopalń: „Jerzy”. „XX-lecia 
PRL“, „Malice", „Wręczyca” i 
załoga wydziału budownictwa 
górniczego.

W tym roku 
loletniej pracy 
stanie obchodzi 
stwie 90 członków załogi. Zo­
staną oni specjalnie 
wani. Przygotowano 
pięciu pracowników 
czne szpady, zaś 24 
trzymają stopnie górnicze.

Wszystkie te podniosłe uro­
czystości poprzedziły uroczyste 
zebrania wydziałowe, w cza­
sie których podsumowano wy­
niki pracy, omówiono zadania. 
Jednym z głównych tematów 
były zbliżające się wybory do 
rad narodowych.

29 listopada odbyła się ko­
lejna Konferencja Samorządu 
Robotniczego, która m in. o- 
ceniła wykonanie zadań tech­
niczno-ekonomicznych w bie­
żącym roku.

Na str. 2 piszemy o wyni­
kach i zamierzeniach w dzie­
dzinie akcji socjalnej, prowa­
dzonej przez górnicze przed­
siębiorstwo. Relację z uroczy­
stości barbórkowych w PDK 
przyniesie następny numer pis 
ma.
illlljlllllllliumillllllllillllllllllllllllllllllllllllllllll

W ubiegły czwartek 29 listo­
pada odbyło się w Kłobucku spot 
kanie młodych wyborców z kan 
dydatami na radnych rad naro­
dowych różnych szczebli: II se­
kretarzem KP PZPR Ryszardem 
Pasieką, zastępcą komendanta 
wojewódzkiego MO ppłk Zbig­
niewem Stańczykiem, Tadeuszem 
Kuty nią, Tadeuszem Musiałem, 
Józefem Polisem i Wiesławem 
Wiatrakiem.

Licznie zebrany aktyw ZMS, 
ZSMW i ZHP powitał przewodni 
czący Rady Powiatowej Federa­
cji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej Bronisław 
Kasprzak. Zapoznał on zebra­
nych z zadaniami, jakie ma do 
spełnienia młodzież w realizacji 
wytycznych I Krajowej Konfe­
rencji Partyjnej.

Następnie ppłk Zbigniew Stań 
czyk przedstawił ocenę stanu 
bezpieczeństwa, ładu i porządku 
w kraju, województwie i powie 
cie. Powiat kłobucki należy do 
najspokojniejszych w wojewódz 
twie: zmniejszyła się znacznie 
ilość przestępstw, wzrósł stopień 
ich wykrywania.

Poprawa bezpieczeństwa na 
drogach, konieczność prowadze­
nia w szkołach nauki przepisów 
ruchu — oto ważniejsze zadania 
stojące przed milicją. Dyskusja 
nad tymi sprawami zakończyła 
spotkanie z kandydatami na 
radnych. (n)

jubileusz wie- 
w górniczym 

w przedsiębior
Zielona Świetlicauhonoro- 
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symboli- 
osoby o-

gólne zadania stojące przed 
harcerzami kłobuckiego hufca 
w pracy ideowo-wychowaw­
czej. Sekretarz KP omówił sze 
roko problem? gospodarcze 
związane z realizacją postano­
wień I Krajowej Konferencji 
PZPR Kończąc swe wystąpie­
nie złożył w imieniu egzekuty 
wy KP PZPR i Prezydium 
PRN podziękowania kadrze in 
struktorskiej. Radzie Hufca i 
Komendzie za prawidłowe kie­
rowanie pracą ideowo-wycho­
wawczą prowadzoną wśród har

ZBoWiD podsumował

działalność

Jedne przenosiny

W poprzednim numerze „Gazety" zamieściliśmy zdjęcie« 
nowej siedziby urzędu Gminy w Wręczycy przy ul. Wieluń-1 
skiej. Obiekt wzniesiono kosztem 1.200 tys. złotych, przyn 
czym trzeba podkreślić, źe dotacja Prezydium PRN wynosi-i 
la tylko pół miliona złotych, resztę nakładów obiektu za-i 
Pewni la gmina.

Na wybudowaniu nowego obiektu zyskała nie tylko admi-R 
nistracja. W dawnych pomieszczeniach urzędu gminy prze-; 
prowadza się prace adaptacyjne, co pozwoli urządzić tul 
Gminny Ośrodek Propagandy i Informacji. Z tych samych 
pomieszczeń skorzysta Gminny Ośrodek Kultury. Nareszcie 
Więc będzie można w pełni wykorzystać sprzęt, należycie 
organizować zajęcia.

Warto dodać, że w ubiegłym roku przeznaczono z fundu­
szu gromadzkiego 50 tys. złotych na zakupienie instrumen­
tów. W tym roku wydział kultury Prezydium PRN zapewnił 
Wyposażenie pracowni fotograficznej, radio stereofoniczne, 
organy elektryczne. Tak więc w nowych warunkach kieru­
jący kulturą w gminie nauczyciel Eugeniusz Parkitny będzie| 
mógł wraz z gronem swych podopiecznych należycie rozwi-^ 
nąć działalność.

Do wyremontowanych pomieszczeń zajmowanych dotąd! 
Przez urząd gminy przeniesie się z agronomówki Biblioteka 
Gminna, która także zyskała lepsze warunki działalności.

Umeblowaniem i wyposażeniem tego gminnego centrum? 
kultury *i propagandy zajmie się „Ruch”. Przewiduje się,,; 
że otwarcie placówki nastąpi jeszcze w bieżącym roku.

Prawie 350 członków zrzesza 
kłobucki oddział powiatowy 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację. Są oni ży­
wą historią walk, jakie miesz­
kańcy ziemi kłobuckiej prowa­
dzili na różnych frontach II 
wojny światowej, a także w 
ruchu oporu — przeciwko fa­
szyzmowi. Ich wspomnienia, to 
dla młodych mieszkańców po­
wiatu lekcja najnowszej histo­
rii, patriotyzmu, poświęcenia 
dla ojczyzny.

Ostatnio z udziałem członka 
prezydium Zarządu Okręgu 
ZBoWiD, Stanisława Orła, i 
kierownika Powiatowego Oś­
rodka Propagandy Partyjnej w 
Kłobucku, Jana Gajdy, obrado­
wał powiatowy zjazd sprawoz­
dawczo-wyborczy oddziału

ZBoWiD. Sprawozdanie z dzia­
łalności złożył sekretarz zarzą­
du. Bolesław Dzięcioł. W cza­
sie obrad wręczono dyplomy 
uznania wyróżniającym się 
ZBoWiD-owcom. nakreślono 
kierunki działania. Postanowio­
no m. in. w przyszłym roku 
znacznie rozszerzyć współdzia­
łanie z organizacjami młodzie­
żowymi, co ma szczególne zna­
czenie przed zbliżającymi się 
obchodami XXX-lecia PRL.

Zjazd wybrał nowy zarząd. 
Prezesem został Władysław 
Gradoń, wiceprezesami — Piotr 
Kuc i Wincenty Placzkiewicz, 
sekretarzem Bolesław Dzięcioł, 
skarbnikiem — Stanisław Grzy 
bowski. Pracami nowo utwo­
rzonego sądu koleżeńskiego bę­
dzie kierował Józef Sochański.

W Wręczycy, na górce, obok 
bloków mieszkalnych jest skra 
wek ziemi z oryginalnym drze 
wostanem: stare lipy, piękne 
wysmukłe modrzewie. W tym 
roku jesionią można tu było zo 
baczyć pracującą młodzież Za 
chodził też naczelnik gminy 
Zygmunt Nogal, który mimo 
nawału urzędowych spraw 
zawsze znajdzie czas, by zain 
teresować się sprawami mło­
dych.

Urząd Gminy zapewnił mate 
riały, siłę fachową, młodzież 
wykonała prace ziemne i w re 
z ul tacie na zalesionym placy­
ku zarysowały się kształty 
przyszłej Zielonej Świetlicy. 
Część chodników już ułożono, 
przygotowano miejsce pod 
kwadrat taneczny. Z wiosną u- 
porządkuje się cały lasek, a

parkan zostanie otoczony żywo 
płotem.

Tak więc wspólnymi siłami 
przygotowuje się miejsce, gdzie 
będzie można urządzać zaba­
wy taneczne, organizować inne 
imprezy na wolnym powietrzu.

I jeszcze jedna sprawa. A ź 
wierzyć się nie chce, że stara­
nia u władz leśnictwa o, pozy­
skanie tego niewykorzystane­
go miejsca trwały — jak po­
wiedział naczelnik — przeszło 
ćwierć wieku. Jakoś nie moż­
na sie było dogadać z leśnika­
mi. Nowa dyrekcja lasów w 
Kłobucku załatwiła tę sprawę, 
jak to się mówi, od ręki.

d gminy do wojewódz­
twa” — pod tym has­
łem odbywają się orga-

Większa 

aktywność 

kól ZSL

Pierwszy seans 

kina

kania z realizatorami i akto­
rami filmowymi oraz przy goto 
wywać prelekcje wygłaszane 
przed seansami.

nizowane w br. przez Woje­
wódzki Ośrodek Kulturalno-O­
światowy przeglądy amator­
skiej twórczości plastycznej. 
W eliminacjach powiatowych

Od gminy 

do

studyjnego

Liczną rzeszę kinomanów za 
interesuje zapewne wiadomość 
o powstaniu w Kłobucku kina 
studyjnego przy Powiatowym 
Domu Kultury. Rada artysty­
czna, działająca pod kierownic 
twem Zygmunta Chmielarza, 
poza sprowadzaniem cieka­
wych pozycji światowego fil- 

1 mu organizować będzie spot-

Inauguracyjna projekcja od­
będzie się we wtorek 4 grud­
nia o godzinie 19,30. Będzie to 
maraton filmowy składający 
się z dwóch pozycji: „W krę­
gu zła” — dramatu kryminal­
nego prod, francas ko-włoskiej 
oraz „W samo południe” - 
westernu prod, amerykańskiej. 
Kolejne projekcje odbywać się 
będą w każdy wtorek w sali 
kina PDK. (n)

województwa 

wzięło udział ośmiu plasty- 
ków-amatorów, którzy przed­
stawili do oceny 25 prac. Ju­
ry pod kierownictwem arty­
sty plastyka Franciszka Klaka 
postanowiło wytypować do 
przeglądu wojewódzkiego 3 ob 
razy olejne Jerzego Romana, 
pracownika kopalni „Malice”, 
3 obrazy Romana Turka, pra­
cownika KRŻ „Grodzisko” i 2 
rzeźby oraz płaskorzeźbę Ro­
berta Cupera, nauczyciela lic. 
ogólnokształcącego w Kłobuc­
ku. (n)

lIlinilHIEHIIllUniiilllllUIIUlHIHIHifitlHIUUItUr

W środę 27 listopada od­
było się posiedzenie Prezy­
dium PK ZSL, na którym 
dokonano oceny przebiegu 
kampanii sprawozdawczej 
w kołach terenowych. 
Stwierdzono wzrost aktyw 
ności kół podkreślając jed 
nocześnie potrzebę dalsze­
go podejmowania zobowią 
zań produkcyjnych przez 
członków ZSL.

Od 13 do 15 grudnia zo­
stanie zorganizowany przez 
PK ZSL kurs dla lekto­
rów szkolenia politycznego, 
którzy przeprowadzą na­
stępnie po 4 — 5 szkoleń 
tematycznych 
Podstawowym 
będą uchwały VI Kongre­
su ZSL i IV
ZSL, które przenosi rezolu 
eje I Krajowej Konferen­
cji PZPR na grunt działa­
nia Stronnictwa.

Prezydium PK po zapoz 
naniu się z wnioskami roi 
ników w kampanii sprawo 
zdawczej określiło terminy 
i sposób ich realizacji, (n)

w kołach, 
materiałem

Plenum NK
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W br ruszyły prace budow­

lane.
Na cele budowy strzelnicy 

miejscowe władze administra 
cyjne przeznaczyły 200 tys. zł, 
Prezydium PRN — 300 tys. zł. 
Z tej kwoty wydano dotąd za 
ledwie 130 tys. — na materia­
ły budowlane, a tymczasem 
zasadnicza część obiektu — 
tunel strzelniczy i przesłony 
— jest już gotowa, pozostało 
jeszcze wznieść budynek. Ina 
czej mówiąc, zrealizowano do 
tąd 70 proc, robót, przygoto­
wano potrzebne materiały na 
wykonanie pozostałych.

Ktoś może nie uwierzyć, ze 
stawiając wydatkowaną kwotę 
i efekty. Tak, ale trzeba tu po 
wiedzieć, że wszystkie prace, 
fachowe i niefachowe, wyko­
nano w czynie społecznym; że 
pracowała młodzież Liceum, 
nauczyciele; że pomagał korni 
tet rodzicielski; że wreszcie 
przedstawiciele Kuratorium: 

PROSZĘ

O KAWOWY...

Większość z nas kupując 
przetwory mleczne z pewnością 
nie wie, że codziennie z zlewni 
w całym powiecie dostarcza się 
do przetwórni OSM ponad 80 ty­
sięcy litrów mleka. A będzie go 
coraz więcej. Tak procentują za 
krojone na szeroką skalę różno­
rakie poczynania w zakresie roz 
woju hodowli: zabiegi melioracyj 
ne pozwalające powiększać bazę 
paszową, modernizacja pomiesz­
czeń inwentarskich, dbałość o 
zdrowe stada, zgodne z zasadami 
nauki metody karmienia bydła 
itp. iiJi eittü a- ,¡K

Mleka coraz więcej, toteż trądy' 
cyjne spożytkowanie surowca już 
nie wystarcza. W ostatnich la­
tach OSM Kłobuck — Krzepice 
bardzo rozszerzyła wybór prze­
tworów mlecznych. Obok butel-
kowanego mleka, kilka rodza­
jów śmietany, masła, twarogów, 
a także maślanki, kefiru — z po 
wodzeniem wprowadza się na ry 
nek nowe produkty. Cieszą się 
one dużym popytem w Kłobuc­
kiem, ale przede wszystkim — na 
Śląsku, gdzie zyskały dobrą re­
nomę.

W ub. roku wyprodukowano 
około 300 litrów Szampana Ser­
watkowego (świetny napój orzeż 
wiający z dodatkiem rodzynków, 
drożdży i wanilii) oraz tyle samo 
Felisówki (wytwarzanej z fer­
mentowanej maślanki z dodat­
kiem cukru). W br, przekazano 
na rynek już około 1.700 litrów 
„Szampana" i ponad 1.000 litrów 
— Felisówki.

Zaakceptowanym przez konsu 
mentów przetworem stały się 
serki homogenizowane, zarówno 
ten zwykły, bez dodatków jak i 
smakowe. W sumie OSM podję­
ła produkcję — na potrzeby de 
gustacyjne i na rynek — 10 ro­
dzajów serków. Jeśli tylko za­
łatwione zostaną (w miarę szyb­
ko) niektóre urzędowe formalnoś 
ci, od spółdzielni niezależne, ry­
nek będzie mógł otrzymywać wy 
magane ilości serków np. o sma­
ku cytrynowym, pomarańczo­
wym, kakaowym, waniliowym, 

Foto: Zbigniew Nowak

Z miesiąca na miesiąc popra­
wia się wyposażenie szpitala 

w Krzepicach, nie tak dawno 
mocno zaniedbanej placówki służ 
by zdrowia w powiecie. Przyby­
wa specjalistycznych przyrządów 
diagnostycznych, zwiększyła się 
obsada lekarska, stosuje się no­
woczesne metody leczenia korzy 
stając z rad konsultanta woje­
wódzkiego do spraw interny, 
prof, dr Kornela Gibińskiego, 
który wiele uwagi poświęca roz 
wojowi kierowanej przez dr Mar 
ka Trzciankę placówki.

NA ZDJĘCIU: Dobrze wy posa 
żonę laboratorium szpitalne w za 
adaptowanych na ten cel pomiesz 
czeniach gospodarczych umożli­
wia szybkie przeprowadzenie a- 
naliz. Przy pracy: Jadwiga Ni­
cer i Bożena Mielcarz. (n)

Rauszer i Szyszko widząc za­
pał, zaangażowanie i pracowi­
tość zapewnili pomoc uczniów 
ze Szkoły Budowlanej w Czę­
stochowie, a także nauczycieli 
zawodu z tej samej placówki, 
którzy kierowali na budowie 
w Krzepicach swymi wycho­
wankami. Byli to mistrzowie 
Frydrych i Gliński. Często­
chowska ekipa otrzymała za­
kwaterowanie i wyżywienie w 
internacie Liceum.

Przewiduje się, że strzelnica 
sportowa w Krzepicach wraz 
z piętrowym budynkiem, o- 
grodzeniem będzie mieć war­
tość około 2 milionów złotych. 
Bilans społecznego zaangażo­
wania jest więc łatwy do ob­
liczenia.

No i jeszcze jedno: jak 
stwierdził dyr Bogatko, motor 
wszystkich poczynań przy bu­
dowie strzelnicy, obiekt ma 
być gotowy na XXXI rocznicę 
Ludowego Wojska Polskiego.

morelowym i inne, nie mniej 
atrakcyjne.

A o tym, że jest popyt na te 
wyroby, może świadczyć fakt, że 
choć produkcja homogenizowa­
nych serków smakowych ruszyła 
w tym roku, sprzedano ich po­
nad 21 tys. kilogramów. A jesz­
cze w roku ubiegłym wyroby 
te były nieznane...

Trzeba podkreślić, że właśnie 
m. in. dbałość o rozszerzanie wy 
boru przetworów mlecznych poz­
wala OSM pomyślnie realizować 
zadania produkcyjne, osiągać do 
bre wyniki fekońómićzne.’ W tym 
należy szukać źródeł wykonania 
z pokaźną nadwyżką zobowią­
zań stanowiących wkład do „Ban 
ku 30 miliardów”.

Naszym zdaniem

Ważne ogniwo

Można na różne sposoby — przytaczając przykłady 
z dziedziny przemysłu, rolnictwa, opieki nad zdrowiem, 
komunikacji, kultury, społecznej pracy — ukazywać o- 
siągnięcia i przeobrażenia ziemi kłobuckiej. Ale nie 
trudno dostrzec te przemiany dając za przykład sa­
mych mieszkańców powiatu: ich warunki bytowania, 
pracy, a także, co nie jest przecież bez znaczenia, jak

= się prezentują, ubierają,
Takie refleksje nasunęły mi 

się, gdy obserwowałem uczestni­
ków powiatowego zjazdu Związ­
ku Socjalistycznej Młodzieży 
Wiejskiej, jaki obradował nie­
dawno w Kłobucku. Co tu wiele 
mówić: reprezentanci ponad
trzech tysięcy dziewcząt i chłop­
ców zrzeszonych w Związku — 
uczniów, pracowników różnych 
instytucji działających na wsf, 
młodych rolników — przyciągali 
wzrok. Czuli się pewnie, byli z 
gustem ubrani, uśmiechnięci.

Ktoś może powiedzieć: czło­
wieku wyważasz otwarte drzwi, 
taka właśnie jest nasza młodzież. 
Zgoda, mówię o sprawach zna­
nych, traktowanych jako coś zwy

Po uruchomieniu sto­
łówki pracowniczej w 
kopalni „Malice“ zas­
pokojone zostały w 

tym względzie potrzeby załóg 
wszystkich kopalń i wydziałów 
przedsiębiorstwa „Grodzisko“. 
Ze smacznych i tanich posił­
ków korzystać mogą pracow­
nicy dojeżdżający z odleglej­
szych miejscowości. Aby te po 
siłki były tanie — w cenie 
kosztów surowca — przedsię­
biorstwo dopłaca za ich wyko 
nanie ; tytułem marż prowa­
dzącym stołówki Gminnym 
Spółdzielniom 1.250.000 zł ro­
cznie. Jest to jedna z wielu 
form działalności socjalnej na 
rzecz załogi.

W bieżącym roku po raz 
pierwszy zapewniono potrze­
bną ilość wczasów, głównie 
w sezonie letnim, w miejsco­
wościach nadmorskich. 951 o- 
sób spędziło je w stałych oś­
rodkach wczasowych w Koło­
brzegu i Gdańsku, w dodatko 
wo wynajętych kwaterach pry 
watnych i w udostępnionych 
przez Uniwersytet Gdański Do 
mach Studenta, które przygo­
towały dla górników i ich ro­
dzin 250 miejsc.

Ponad tysiąc dzieci pracow 
ników wypoczywało w czasie 
letnich wakacji na zakłado­
wych koloniach i półkoloniach 
w różnych częściach kraju. 
W tym miesiącu, podczas zi­
mowych ferii zorganizowane 
zostanie zimowisko w Koło­
brzegu, dla dzieci rodzin bę­
dących w trudnych warunkach 
materialnych. Koszt pobytu 
pokrywa zakład. W sumie te­
goroczna akcja kolonijna po­
chłonęła 1.450.000 zł.

Rekordowa liczba — 8.500 
osób — wzięła udział w wy­
cieczkach turystycznych po 
kraju poznając piękne zakąt­
ki, zabytki architektury, dzie­
ła sztuki. Powszechność tej for 
my wypoczynku umożliwiło 
korzystanie z własnego tran­
sportu przedsiębiorstwa. Koszt 
wycieczek wyniósł ponad 500 
tys. zł.

„Grodzisko“ przyszło z po­
mocą i tym pracownikom, któ 
rzy zostali dotknięci klęskami 
losowymi i są w trudnej sy­
tuacji materialnej. Na zapo­
mogi dla kilkudziesięciu ro­
dzin przekazano w bieżącym 
roku 470 tys. zł.

zachowują...
kiego, normalnego, codziennego. 
Ale uczyniłem to z rozmysłem.

Oto w czasie Zjazdu, organiza 
cyjnie przygotowanego naprawdę 
świetnie, przedstawiciele mło­
dzieży zgrupowanej w ZSMW w 
dyskusji poruszali wiele najróż­
niejszych spraw. Czy wszystko 
należało sygnalizować na forum 
Zjazdu? Ña pewno nie.

Oczywiście bardzo ważne jest 
rozwijanie np. muzykowania w 
zespołach. Należy się zajmować 
takim oryginalnym hobby, jakim 
jest krótkofalarstwo. Wiele sa­
tysfakcji daje artystyczne żywe 
słowo. Nikt nie zaprzeczy, że 
przeogromne znaczenie ma kultu 
ra fizyczna...

„Grodzisko” - załodze

Wiele uwagi i gospodarskiej 
troski poświęca przedsiębior­
stwo poprawie warunków mie 
szkaniowych górników i me­
talowców. Drogą do stabiliza­
cji załóg jest zapewnienie im 
mieszkań w niedalekiej odle­
głości od miejsca pracy. Pro­
blem ten rozwiązuje się W 
„Grodzisku“ przez udzielanie 

pożyczek na wkłady do spół­
dzielni mieszkaniowej i na bu­
downictwo indywidualne. 
2.400.000 zł przeznaczono na 
pożyczki w tym roku, ponad­
to udziela się pomocy budu­
jącym własne domki udostęp­
niając im na dogodnych wa­
runkach środki transportu, a 
nawet materiały budowlane. 
W trakcie budowy jest blok 
spółdzielczy w Kłobucku, w 
którym w przyszłym roku za­
mieszkają pracownicy przed­
siębiorstwa.

Współdziałając z radami na 
rodowymi w miastach i gmi­
nach, gdzie mieszkają pracow 
nicy „Grodziska“, przedsię­
biorstwo rozszerza działal­
ność socjalną i na te tereny. 
Przykładem jest wielki udział 
w wybudowariiti' basenu ką­
pielowego w Kłobucku. Dzia­
łając przez swych pracowni­
ków — radnych pomagają roz­
wiązywać wiele problemów 
gmin. Raz jest to pomoc w re 

I pod tymi wszystkimi glosa­
mi każdy z nas, trochę starszych 
uczestników zjazdu, z pewnością 
by się podpisał obiema rękami. 
Mnie jednak do pełnego obrazu 
tych ciekawych pociągających 
młodych mieszkańców wsi bra­
kowało w czasie Zjazdu jednego 
ważnego ogniwa. Myśl tę wyraził 
zresztą sekretarz rolny KP par­
tii Stanisław Krysiak i inni prze 
mawiający przedstawiciele 
władz. Zbyt nieśmiało zaakcento 
wano w czasie obrad to, co — nie 
tylko moim zdaniem — stanowić 
winno przedmiot zasadniczej tros 
ki młodych ludzi: ich miejsce 
teraz i w najbliższej przyszłości 
na wsi, w jej życiu, rolę nowo­
czesnych gospodarzy.

Pod kierownictwem partii do 
konują się na wsi kłobuckiej w 
ostatnich latach sprawy, które 
już decydują o nowych kształ­
tach tej głównej tutaj dziedziny 
gospodarki. Sprawy ważne za­
równo dla państwa, jak i nas 
wszystkich, z korzyścią dla re­
alizatorów zamierzeń.

Biorą udział w tej ważnej pra­
cy w różnych dziedzinach rolnic 
twa także młodzi gospodarze. Nie 
którzy z nich, jak choćby Janek 
Lamch czy Zenek Izydorczyk, 
świetni rolnicy, prowadzący swe 
gospodarstwa po nowemu, z gło 
wą, byli na Zjeździć. Jaka szko­
da, że nie wystąpili, że nie opo­
wiedzieli o swej pracy, radoś­
ciach, kłopotach, zamierzeniach.

Tego było potrzeba Zjazdowi 
powiatowemu ZSMW. Myślę, że 
wówczas zupełnie inaczej za- 
brzmiałyby głosy w innych spra 
wach.

Ale nic straconego. Będzie z 
pewnością do tego jeszcze wiele 
okazji.

INFORMATOR

TELEFONY
KŁOBUCK: MO 24-71, Pogoto­

wie Ratunkowe 22-46, Straż Po­
żarna 20-71, Pogotowie Ele­
ktryczne 23-53, Postój taksówek 
22-45. KRZEPICE: MO - 34. 
Pogotowie Elektryczne 36, Postój 
taksówek 88.

KINA
KŁOBUCK, PDK: godz. 17 i 

19.30. 3 bm „Mały wielki czło­
wiek” (USA. 1. 16), 4—5 bm „Nie 
bieskie jak Morze Czarne” (poi.

monde szkoły, kiedy indziej 
w dowozie dzieci do szkoły 
zbiorczej, a także w udostęp­
nieniu sprzętu do budowy dro 
gi czy obiektu użyteczności 
publicznej.

Budowa nowego ośrodka wy 
poczynkowego w Zakrzewie i 
wykonanie w roku przyszłym 
zalewu nad Okszą powiększy

BOGATSI W DOŚWIADCZENIA

I PEŁNI ZAPAŁU

Dobiego końca pierwszy se­
zon produkcyjny w gospodar­
stwie ogrodniczym w kółku 
rolniczym na Smugach. Od 
kwietnia br. w 20 tunelach 
foliowych wyprodukowano 10 
ton pomidorów, 6.200 kg ogór­
ków, ponad 2 tys. sztuk ka­
lafiorów i ponad 2 tysiące 
chryzantem. W sumie wartość 
sprzedanej produkcji przekro­
czyła 500 tys. zł. Byłaby znacz 
nie większa, gdyby nie stra­
ty spowodowane wichurą 17 
lipca br., podczas której 9 tu 
neli zostało poważnie uszko­
dzonych, a w związku z tym 
zniszczeniu uległy i uprawy. 
PZU wypłacił co prawda od­
szkodowanie za zniszczoną fo­
lie w wysokości 74 tys. zł, ale 
straty gospodarstwa w upra­
wach — jak poinformował pre 
zes Kółka Wincenty Płaczkie- 
wicz — wyniosły 176 tys. zł. 
Pomimo to pierwszy sezon 
produkcyjny ocenia pozytyw­
nie. Nie od rzeczy będzie tu 
wspomnieć o zyskaqh społecz­
nych tego przedsiębiorstwa, bo 
poważne ilości nowalijek wzbo 
gaciły miejscowy rynek i u- 
możliwiają nabycie nieosiągal­
nych dotychczas wczesnych wa 
rzyw.

Bogatsi w doświadczenia, za­
sobni w okrzepłe już gospo­
darstwo, ogrodnicy ze Smug 
przygotowują się do nowego, 
przyszłorocznego sezonu.

Borykające się z kłopotami 
finansowymi kółko rolnicze (w 
tym roku nie będzie chyba 

me zapomnę ano
o właścicielach samochodów

Interesująco zapowiada się 
plan budowy placówek usługo­
wych w Kłobucku, realizowany 
przez Powiatową Spółdzielnię 
Pracy Usług Wielobranżowych. 
Na miejscu obecnej targowicy, 
a więc tuż przy nowym cen­
trum miasta wybudowany zo­
stanie w latach 1974 — 1975 
„Dom Usług PSPUW” o po­
wierzchni użytkowej około 
400 m2. Świadczyć się tu bę­
dzie tzw. usługi lekkie: fryzjer 
skie, fotograficzne, szewsko-ry­
marskie, krawieckie, dziewiar­
skie, radiowo - telewizyjne, 
szklarskie a nawet złotnicze. 
Koszt budowy — 2 miliony zł.

1. 14), 7—9 bm „Jeźdźcy” (USA, 
1. 16), w niedzielę 9 bm (godz. 
11.15) „Delegat floty” (radź. 1. 
11)¡KRZEPICE, „Warta”: 3 bm 
„Wynajęty człowiek” (USA, 1. 
16)> 4—5 bm „Tydzień szaleńców” 
(rum. 1. 16), 7—9 bm „Mały wiel 
ki człowiek” (USA, 1. 16); LIPIE, 
„Świt”: 4—5 bm „Ja wam poka- 
źę” (radź. 1. 11). 7 i 9 bm „10 dni 
bezpłatnego urlopu" (bułg, 1. 16); 
OPATÓW, „Wiedza”: 4, 7 i 9 bm 
„Kes" (ang. 1. 14).

tereny rekreacyjne nie tylko 
dla pracowników „Grodzis­
ka“, ale i innych mieszkań­
ców miasta i powiatu. (nj

Foto Z. Nowak

PDK zaprasza...

...na imprezę rozrywkową 
WA1A w czwartek 6 bm. o 
godzinie 16 w sali widowis­
kowej. Występować będą: 
Bolesław Gromnicki oraz 
„Kwartet Warszawski”; bi­
lety w przedsprzedaży w ka 
sie PDK.

...na seans bajek filmo­
wych dla najmłodszych by­
walców PDK. Projekcja od 
będzie się w piątek 7 bm w 
sali klubowej. Wstęp wonly.

...wieczorek taneczny w 
niedzielę 9 bm. do sali klu­
bowej. Grać będzie zespól 
muzyczny PDK „Akcenty”. 
Początek spotkania o godzi 
nie 18. (n)

zysków), w opłacalnej produk 
cji rolniczej upatruje źródła 
dochodów, które pozwoliłyby 
wymienić na nowy wyeksploa 
towany park maszyn i ciągni­
ków. Dlatego chcą dalej po­
większać areał pod folią, tak 
aby w I kwartale przyszłego 
roku rozpocząć uprawy w 50 
tunelach. Wiąże się z tym bu­
dowa dwóch nowych obiektów: 
szklarni ,,mnożarki” i kotłow­
ni c o. W pierwszym przygoto­
wywać się będzie własny ma­
teriał sadzeniowy, drugi umoż­
liwi przejście na ogrzewańig 
wodne większości tuneli. 0- 
bydwie inwestycje wykonane 
zostaną przez brygady kółka 
rolniczego, które przygotowują 
się już do rozpoczęcia robót.

— W lutym przyszłego roku 
— powiedział nam kierownik 
gospodarstwa Jan Przybylak 
— chcielibyśmy już zasadzić 
72 tys. sztuk sałaty, 11.200 roz 
sad pomidorów i 18.600 — o- 
górków, a w późniejszym okre 
sie 4.600 chryzantem. Zadania 
to duże, ale do realizacji jes­
teśmy przygotowani. Nasza nie 
wielka załoga zdobywa do­
świadczenia w nowym dla 
niej zawodzie. Sześć osób pod 
niosło w br kwalifikacje koń­
cząc kursy zawodowe, trzy z 
nich uzyskały dyplomy mis­
trzów ogrodnictwa. Dlatego 
myślę, że w przyszłym roku 
będzie nam łatwiej pracować, 
więcej wyprodukujemy i więk 
sze będą nasze zyski. (n)

Nie zapomniano i o wlaścicie 
lach samochodów, pozbawio­
nych dotychczas możliwości na 
praw i konserwacji pojazdów. 
Usługi motoryzacyjne „Wielo­
branżowa” planuje zlokalizo­
wać w Zagórzu, z dala od za­
budowy mieszkalnej, a proces 
inwestycyjny podzielić na dwa 
etapy. W pierwszym, który roz 
począł się od przygotowania 
kompleksowej dokumentacji, 
przystąpi się do budowy zaklc 
du blacharsko - lakierniczego 
dla samochodów osobowych. 
Lakiernia wyposażona zostanie 
w węgierską kabinę do lakiero 
wania i suszenia nadwozi, bar­
dzo ekonomiczną, bo o przelo- 
towości 6 wozów w czasie
zmiany. Wartość urządzenia — 
około miliona zł. Koszt całego 
obiektu, w którym znajdzie się 
i tapicernia, wyniesie 4 millo- 
ny zł. Budowa rozpocznie się 
w III kwartale przyszłego ro­
ku, a zakończona zostanie w 
1975 r. Wówczas też rozpocz­
nie się realizacja II etapu bu­
dowy warsztatów usług moto­
ryzacyjnych. Będą to: zakład 
naprawy nadwozi i podwozi, 
stacja diagnostyczna, myjnie 
samochodów i warsztat napraw
doraźnych. (n)
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Z LISTÓW DO MINIATUR

CZYJ OBOWIĄZEK?

W poszukiwaniu 

LAUREATA
W lipcu bieżącego roku w SDH „Centrum” kupiłem radio­

odbiornik „Mira”. Po pewnym czasie aparat się zepsuł — od­
dałem go więc do naprawy w punkcie ZUKiT-u przy ul. Ko­
pernika. Kiedy się zgłosiłem po odbiór radioodbiornika okaza­
ło się, że do tego typu brakuje głośników. Byłem jeszcze w 
punkcie naprawczym kilka razy i zawsze otrzymywałem taką 
samą odpowiedź. W czasie jednej z ostatnich wizyt oświadczo­
no mi, że jeżeli chcę przyśpieszyć naprawę aparatu, to ...muszę 
napisać do producenta z prośbą o przysłanie głośnika.

Uważam, że należy to przede wszystkim do obowiązków 
ZURiT-u.

ATRAKCYJNE NAZWY — I CO DALEJ?

Odwiedzam od czasu do czasu częstochowskie sklepy w po­
szukiwaniu atrakcyjnych wyrobów, o których marzy każda 
kobieta. Ładne i modne bluzeczki, sweterki itp. to towar naj­
chętniej kupowany. Idzie mi o tzw. stoiska firmowe, na któ­
re ostatnio panuje moda, nie tylko w Częstochowie. Rzecz w 
tym, że gdzie indziej są one rzeczywiście dobrze zaopatry­
wane, natomiast u nas nie jest z tym najlepiej. Stoiska noszą 
szumne nazwy „boutiqe” — i cóż z tego, skoro daleko im do 
sprzedaży tych wyrobów, które produkują aktualnie firmują­
ce je wytwórnie. Wkrótce ma być otwarty sklep „Córy”. Ohv 
równi " nie był magazynem nie najnowszych modeli, a istot­
nie placówką prezentującą poszukiwane nowości.

Z noważaniom 
Krystyna R. 
Częstochowa

CO «OWEGO W KINACH?

„Pechowy zalotnik^. — to ty 
tul komedii produkcji radziec 
kiej, która wchodzi na ekra­
ny polskich kin. Trzech przy 
jaciół usiłuje wyswatać czwar 
tego, najmłodszego. Ale oka­
zuje się, że obiekt starań, uro 
cza Karine, ma już narzeczo­
nego...

Obok filmów własnej pro­
dukcji, Telewizja zapre­

zentuje w przyszłym roku kil 
ka interesujących pozycji za­
równo z klasyki jak i reper­
tuaru współczesnego. Duże za

Tłusto i zdrowo

Całe wieki nasza kuchnia 
była przyzwyczajona do ma­
sła i smalcu, w rezultacie by­
ła zbyt tłusta, Kiedy się g- 
kazało, że oba te tłuszcze za­
wierają niebezpieczny dla zdro 
wia cholesterol, zaczęło się 
gorączkowe poszukiwanie śród 
ków zastępczych, Z tego okre­
su pochodzi stwierdzenie: „oty 
li żyją krócej”, zresztą mają­
ce swe uzasadnienie w statys­
tyce.

Wtedy zaczęły robić karierę 
oleje, nie tylko nie podnoszą­
ce poziomu cholesterolu we 
krwi, ale nawet go obniżające, 
łatwo przyswajalne przez orga 
nizmy.

Ze wszystkich olejów jadal­
nych najzdrowszy jest sojowy. 
Zawiera on sporo witaminy E, 
obniża poziom tłuszczu. Karie­
rę robi również olej słonecz­
nikowy: w skali światowej 
spożywa się go o ponad 100 
proc, więcej niż przed 10 laty. 
Również i on jest zdrowy, ma 
dużo witaminy E.

Oleje często psują się w sku 
I tek niewłaściwego przechowy­

wania. A więc należy pamię­
tać: olej musi znajdować się 
w temperaturze nie niższej 
niż O st. C i nie wyższej niż 
12 st. C. w pomieszczeniu su­
chym zabezpieczonym przed 
światłem, najlepiej w ciem­
nych butelkach. Dobry olej 
przechowywany w temperatu­
rze pokojowej przez 24 godzi­
ny nie rnoże ani zmętnieć, ani 
wytworzyć osadu czy podejść 
wodą. Powinien być klarowny, 
przejrzysty i to tak, by przez 
butelkę można było odczytać 
napis na odwrotnej stronie na 

I lepki. Olej rafinowany można 
I trzymać w świeżości rok, a na 
I wet dłużej.

Z powiedzeń

Niektórzy próbują do­
równać większym od sie 
bie skacząc im do oczu.

Nie wpychaj kogoś w 
błoto, bo cię później nim 
ochlapie™

Prognoza 
biometeorologiczna

Meteorolodzy zapowiadają 
powrót typowo jesiennej po­
gody z deszczami i mżawka­
mi. W związku z tym samo­
poczucie, szczególnie u osób 
starszych, bardzo różne; po 
dniach pełnej sprawności dzia 
łania mogą wystąpić okresy 
zahamowań, zaburzeń.

Marek Skibiński
Wyrazów poczta Gnaszyn

Bardot, Claudia
Teresa Cimpera i

Brigitte 
Cardinale, 
Emma Cohen grają w filmie 
produkcji francusko-hiszpań­
sko - wiosko - angielskiej pt. 
„Królowe dzikiego Zachodu”. 
Reżyserował Christian-Jague, 
a treścią tego westernu jest 
rywalizacja dwóch rodzin-gan 
gów, rządzonych przez dwie 
wojownicze kobiety (B.B. i C. 
C.).

Marlena Dietrich 

na małym ekranie 

interesowanie wzbudzi zapew 
ne cykl aktorski obrazów z 
Marleną Dietrich — jako pier 
wszy wyświetlony zostanie 
„Błękitny anioł”.

Dla amatorów widowisk 
sensacyjnych przygotowano 
dwa seriale zakupione w 
w Związku Radzieckim. Pier­
wszy z nich to „Siedemnaście 
mgnień wojny” opowiadający 
o działalności radzieckiego wy 
wiadu na terenie hitlerow­
skich Niemiec w ostatnich la 
tach wojny. Drugi to krymi­
nalna historia, której akcja 
rozgrywa się współcześnie w 
Estonii. Tytuł tego serialu — 
„Człowiek z przechodniego 
podwórza”.

Skutek

W Bamberg w NRF kie­
rowca ciężarówki spo­
strzegłszy przebiegającego 
drogę kota raptownie za­
hamował. Wynik: karam- 
bol czterech aut i trzy oso­
by w szpitalu.

Pieniądze 

męskie i żeńskie

W historii znane już bywa­
ły najprzeróżniejsze pienią­
dze. Niektóre plemiona azja­
tyckie, a także z Afryki i t>- 
ceanii, posługiwały się mu­
szelkami. Na jednej z niewiel 
kich wysp Oceanii były w po 
wszchnym użyciu pienądze... 
męskie i żeńskie. Mężczyźni 
posługiwali się kamieniami 
młyńskimi o wysokości dwu­
krotnie większej od wzrostu 
dorosłego człowieka, kobiety 
natomiast miały bransoletki 
z muszelek. W Indiach rolę 
pieniędzy odgrywały perły. 
(Z „Księgi osobliwości” J. J.(Z „Księgi osobliwości” J. 
Herlingera).

Przysłowie 

tygodnia

„Czwarty grudzień jaki 
— cały grudzień taki, pią­
ty grudzień — stycznia 
czyni znaki, szósty gru­
dzień — luty przepowiada, 
siódmy grudzień — nam o 
marcu gada”.
(Z „Nowej księgi przysłów 
słów polskich”)

Dla obserwatora skromnej 
historii konkursów dla piosen 
karzy amatorów „Dzień dobry 
piosenko“ jest bezsporne, że 
ten ostatni, dziesiąty, stał na 
najwyższym poziomie. Cieszy 
to i nastraja optymistycznie, 
bo choć wiele nazwisk często- 
chowian powtarza się w róż­
nych imprezach amatorskich, 
ale ważny staje się fakt dosko 
nalenia przez nich umiejętnoś

Bożena Konieczko 
z Zawiercia

ci i podnoszenia poziomu wy­
konawczego. Nie trzeba niko­
go przekonywać o walorach 
dobrej rozrywki, jej miejsca 
w naszym współczesnym ży­

KRONIKA

KULTURALNA

MUZYKA SKRZYPCOWA 
EPOKI BAROKU

W piątek 16 grudnia w sali ka 
moralnej Filharmonii odbędzie 
się kolejne spotkanie umyzykal- 
niające zorganizowane przez 
Klub Miłośników Muzyki. Poś­
więcone będzie muzyce skrzyp­
cowej baroku. Maria i Henryk 
Bałabanowie wykonają na 
skrzypcach kilka utworów Ba­
cha, Corelliego, Tariniego i in­
nych kompozytorów tej epoki.

(Ter)

„KLIK—KLAK” I „AURELIA" 
W TEATRZE IM. MICKIEWI­

CZA
Teatr przygotował dla swych 

bywalców dwa przedstawienia. 
Jedno odbędzie się 12 grudnia o 
godzinie 19 na scenie dużej. Te­
atr Nowy z Zabrza zaprezentuje 
znakomitą sztukę polskiego dra- 

Olgierd Łukaszewicz coraz

Nie dość pilni kinomani być 
może nie oglądali filmów, w 
których grał Olgierd Łukasze 
wieź. A uzbierało się ich spo-
ro mimo, że staż młodego ak­
tora jest krótki. W telegraficz 
nym skrócie można by odno­
tować: 14 ról filmowych w 
tym 9 głównych, udział w in­
scenizacjach kilku dramatów 
w teatrach krakowskich i war 
szawskich. Sukcesy przyniosły 
role w filmach: „Perła w ko­
ronie“, „Brzezina“, „Sól zie­
mi czarnej“. Filmy te zresztą 
podobały się nie tylko pol­
skim widzom. „Brzezinę“ oce­
niono bardzo wysoko m. in. 
na Międzynarodowym Festi­
walu Filmowym w Moskwie, 
„Perłę w koronie“ na II Fe­
stiwalu Filmowym zorganizo­
wanym przez Włoską Partię 
Komunistyczną w Wenecji. 
Ostatnio w czasie listopado- 
dej wizyty Edwarda Gierka 
w Belgii odbyły się „Dni fil­
mu polskiego“. Polskich akto­
rów w czasie tej imprezy re­
prezentowali Łucja Kowolik 
i Olgierd Łukaszewicz.

Mieszkańcy, a zwłaszcza 
mieszkanki Częstochowy i Gna 
szyna w czasie spotkań z Ol­
gierdem Łukaszewiczem w 
klubie „Studnia“ i Domu Kul 
tury GZPL „Wigolen“ mogły 
się przekonać, jaki jest w rzę-

ciu, zwłaszcza w działalności 
amatorskiej.

Wyniki tej imprezy podaliś 
my w ub. numerze „Gazety“ 
i nie będziemy do nich wra­
cać, dziś chciałbym się .po­
dzielić kilkoma spostrzeżenia­
mi jako uważny — z koniecz­
ności oceniania — obserwa­
tor.

Już koncert półfinałowy wy 
łonił dość ścisłą, ale liczną 
czołówkę. Wprawdzie zdarza­
ły się jeszcze znaczne różnice 
poziomu, sporadyczne jednak 
były rażące potknięcia. Jest 
dla mnie sprawą zupełnie o- 
czywistą, że inaczej wygląda­
łaby lista laureatów, gdyby 
ostatecznym miernikiem war­
tości był koncert półfinałowy, 
a nie ten ważniejszy — finało­
wy z dnia następnego. Cóż je 
dnak poradzić, zdecydowały 
nie tylko predyspozycje głoso­
we, ale również odporność 
psychiczna („swój dzień“, tre­
ma) czy nawet sprawy apara­
tury nagłośniającej. Tak właś 
nie jest w wypadku braku zde 
cydowanych faworytów, gdy 
do pierwszego miejsca może 
śmiało kandydować sześć czy 
siedem osób. A właśnie w ka 
tegorii solistów w tegorocz­
nym „Dzień dobry piosenko“ 
różnice były tak minimalne, 
że jury zdecydowało przyznać 
ex equo drugie, trzecie i czwar 
te lokaty'

Ponieważ tegoroczny kon­
kurs miał zasięg ogólnowoje- 

matopisarza Jarosława Abramo­
wa „Klik — Klak”. Natomiast 
15 grudnia o godz. 19.15 na sce­
nie kameralnej odbędzie się pol­
ska prapremiera komedii krymi 
nalnej Roberta Thomasa w prze 
kładzie Jolanty Sell pt. „Aure­
lia". Przedstawienie reżyseruje 
Andrzej Urampwicz, scenografię 

- opracował Jacy-Feldmann. (Ter)
GOŚCINNIE — DYRYGENT I 

WIELONCZELISTKA
Atrakcyjnie zapowiada się kon 

cert symfoniczny w dniu 7 grud­
nia o godz. 19. Gościnnie wystąpi 
dyrygent rumuński Henri Sel- 
bing, a solistką wieczoru będzie 
utalentowana młoda wioloncze­
listka Bogumiła Reszke. W pro­
gramie koncertu znajdzie się je­
dno z najpiękniejszych dzieł 
symfonicznych okresu klasycyz­
mu: Symfonia Es dur KV 543 
Mozarta, która wykona Państwo 
wa Orkiestra Symfoniczna w Czę 
Stochowie pod batutą Henri Sel 
binga. Melomani usłyszą też w 
wykonaniu Bogumiły Reszke 
Koncert wiolonczelowy a-moll 
Kamila Saint—Saénsa. Abona­
menty ważne.

czywistości bohater „Perły w 
koronie“.

— Kreacje w filmach „Brze 
zina“ i „Perła w koronie“ to 
bez wątpienia największe pa­
na sukcesy. A w jakim fil­
mie pan zadebiutował? — py 
tamy Olgierda Łukaszewicza.

terze Hitlera", ale niechętnie 
go wspominam.

— Która zatem rola dala pa­
nu najwięcej satysfakcji?

— Kreowanie postaci Ga­
briela w „Soli ziemi czarnej“. 
Dzieciństwo spędziłem na 

wódzki z satysfakcją wypada 
odnotować udział interesują­
cej ekipy z DK „Włókniarz“ 
z Zawiercia, a w niej Teresy 
Dziuk, uczennicy szkoły śred­
niej w Myszkowie (fatalnie 
popsuł jej występ w koncer­
cie finałowym akompaniują­
cy zespół i niedostrojona apa­
ratura nagłośniająca), która 
już dziś stanowi więcej niż 
tylko materiał no dobrą, wra­
żliwą piosenkarkę. Interesują 
ca interpretacyjnie i głosowo 
była również druga zawier- 
cianka — Bożena Konieczko. 
Niebagatelną zaletą tej ekipy 
był fakt umiejętnego posługi­
wania się mikrofonem, czego 
niestety wciąż jeszcze nie po­
trafią się nauczyć częstocho- 
wianie. Również do najciekaw 
szych pozycji półfinału nale­
żało niewątpliwie wykonanie 
przez Barbarę Grochowską z 
Cz.ZPB im. Modzelewskiego 
piosenki „Do złotej doliny“ 
oraz „Jcskółki uwięzionej” — 
przez Marka Wąsa z DK „Stra 
dom“.

Być może niektórym wyko­
nawcom zaszkodziło zastoso­
wanie w koncercie finałowym 
aparatury pogłosowej, co w 
wypadku zaistnienia najmniej 
szej nawet „■wpadki“ zwielo­
krotniało efekt błędu. Zresztą 
we wspomnianym koncercie 
chyba cała aparatura nagłoś­
niająca była zbyt przesterowa 
na.

Ale — jako się rzekło — 
finał odwrócił karty, kolej­
ność i nadzieje.

Poważny krok naprzód w 
rozwoju swoich piosenkar­
skich talentów uczyni i na pew 
no: rodzeństwo Alicja i Ze­
non Przygódzcy. Lidia Suro­
wiec, Elżbieta Hutnik czy ze­
spół wokalny „Maskotki“ po­
siadający interesujące aranża 

j.ęd&ak dośf 
smutnawy akompaniament. 
Ciekawie zabrzmiał z konkur 
sowej estrady chór z liceum 
im. Romualda Traugutta.

Duże brawa należą się eki­
pie Domu Kultury „Stradom“ 
zá sprawne przeprowadzenie 
imprezy. Równie wielkie — 
obiektywnej i wyrobionej pu­
bliczności.

To dobrze, że dzięki takim 
imprezom ruch amatorski zdo 
był utalentowaną młodzież. 
Nie trzeba się dziś martwić, 
skąd wziąć laureata, bo bez­
rybie całkowite, odwrotnie. 
Przeciwnie: pretendentów do 
laurów jest po prostu za wielu.

Tekst i foto:
Janusz Mielczarek

Śląsku, problemy górników 
są mi bardzo bliskie. Dobrze 
się czułem w tej roli, grałem 
kogoś młodszego od siebie, 
nie musiałem niczego udawać.

— Jest pan aktorem nie tyl 
ko filmowym; jak wygląda pa 
na praca w teatrze?

— Po skończeniu studiów 
przez dwa lata grałem w kra 
kowskich teatrach: „Rozmaito 
ści“ i „Bagatela“. Później prze 
niosłem się do Teatru Drama 
tycznego w Warszawie. Tam 
brałem udział w znakomitej 
inscenizacji „Zemsty“. Grałem 
Wacława przez rok, potem po 
prosiłem reżysera o zwolnie­
nie mnie z tej roli, bowiem 
mimo usilnych starań nie gra 
łem jej dobrze. Teraz pracu­
ję w Teatrze Współczesnym. 
Gram też gościnnie na małej 
scenie „Ateneum“ w przed­
stawieniu „Ameryka“. Jest to 
adaptacja powieści Franca 
Kafki. We „Współczesnym“ 
przygotowujemy inscenizację 
„Króla Leara“. Mam zaszczyt 
grać z takimi świetnymi ak­
torami jak: Tadeusz Łomnic­
ki, Maja Komorowska, Marta 
Lipińska, Wiesław Michników 
ski i inni. Mnie powierzono ro 
lę Bonda. Premiera odbędzie 
się w styczniu 1974 roku.

— Jeśli już mówimy o kró­
lestwie Melpomeny, to jakie­

JERZY STELMACH już 
ponad 6 lat kieruje placów 
ką kulturalną stradom- 
skich włókniarzy — Do­
mem Kultury „Stradom“. 
Jest to na pewno jeden z 
lepiej pracujących ośrod­
ków kulturalnych w mieś­
cie, a jej kierownik udanie 
łączy tu swoje pasje wy­
chowawcy i działacza kul­
turalnego.

— Uważam, że najważ­
niejszym zadaniem kiero­
wanej przeze mnie placów­
ki jest sprawa pracy na 
rzecz ludności dzielnicy. 
Dotyczy 'to szczególnie mło 
dzieży w wieku od 15 do 
19 lat, z którą tutaj mamy 
największe kłopoty. Właś­
nie Dom Kultury powinien 
dać jej nie tylko rozryw­

kę, ale również rozbudzić 
zainteresowania i nadać im 
kierunek. Staramy się 
to robić przez różne impre 
zy-i konkursy przyciągają­
ce do Domu Kultury. Za­
leży nam, by nasze oddzia­
ływanie na młodzież szło 
w parze z egzekwowaniem 
od niej również inicjatyw 
i działania. W ten sam spo 
sób interpretują tę spra­
wę: dyrekcja zakładu i za 
loga. Że ten zbiorowy wy­
siłek jest w jakiś sposób 
wymierny, świadczy o tym 
chociażby fakt, że parę lat 
temu nie można było prze­
prowadzić w „Stradomiu“ 
żadnej imprezy rozrywko­
wej bez milicjantów czy 
ormowców na widowni. 
Dziś to już na szczęście tyl 
ko wspomnienie. (jam)

Foto: Janusz Mielczarek 

go teatru jest pan zwolenni­
kiem: tradycyjnego czy awan 
gardowego?

— Awangardowy zmusza do 
myślenia, nie zadowala się 
przekazaniem zawartości treś 
ciowej sztuki.

— Przedkłada pan film nad 
teatr czy odwrotnie?

— Nie mogę opowiedzieć się 
za jednym z tych gatunków 
sztuki. Lubię pracować tam, 
gdzie jest ciekawiej, gdzie mo 
żna się czegoś nauczyć.

— W jakim filmie lub sztu­
ce będzie można pana oglądać 
w najbliższym czasie?

— W trzech spektaklach 
Teatru Telewizji: „Król Edyp“ 
w reżyserii Lidii Zamków z 
Leszkiem Herdegenem w ro­
li głównej, „Marii Stuart" w 
reżyserii Kazimierza Brauna 
(na marginesie chciałbym do­
dać, że o roli Henryka, którą 
mi powierzono w tym przed­
stawieniu, marzyłem jeszcze 
w szkole) i wreszcie w stycz­
niu nagrywać będziemy dla 
Teatru TV „Partitę na instru­
menty drewniane“ Stanisława 
Grochowiaka w reżyserii Sta­
nisława Szlachtycza. Zagram 
też w filmie telewizyjnym 
„Stracona noc“ będącym adap 
tacją opowiadania Jarosława 
Iwaszkiewicza. W perspekty­
wie zaś rola Szczerbica z „Dzie 
jów grzechu“ Stefana Żerom­
skiego, a także Chopina w fil 
mie produkcji polsko — fran 
cuskiej reżyserowanym przez 
Andrzeja Wajdę.

Rozmawiała: Teresa Kobie 
Zdjęcie: K. Komorowski
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TADEUSZ SZCZERBIÑ- 
SKI osiemnaście lat pracu 
je w Powiatowej Spóldziel 
ni Usług Wielobranżowych 
„Spójnia“. Jest kierowni­
kiem działu usług malar­
skich, szklarskich, szew­
skich, rymarskich i foto­
graficznych. Placówek tych 
branż ma „Spójnia“ 43, pra 
cuje w nich 107 osób.

— Zrobiliśmy wiele dla 
rozwoju usług. Trudno się 
chwalić, ale jestem przeko 
nany, że wykonujemy je co 
raz szybciej i solidniej. Nie 
znaczy to jednak, że nie 
widzimy możliwości dal­
szej poprawy i usprawnie­
nia naszej działalności...

— Moim zdaniem konie­
czna jest lepsza informa­
cja o zakresie usług. Nad­
to niezbędne jest lepsze wy 
posażenie zakładów. Dla 
przykładu: gdybyśmy dy­
sponowali odpowiednimi u- 
rządzeniami, moglibyśmy 
malować szybciej i lepiej. 
Nadto powinniśmy dosta­

wać surowce lepszej jakoś 
ci, często zdarzają się far­
by nie do użycia, powinny 
być lepsze skóry, nie otrzy 
mu jemy szkła o odpowied­
nich rozmiarach.

— Uważam, że wymaga 
rozstrzygnięcia problem o 
kapitalnym znaczeniu — 
szkolenia rzemieślników 
dla punktów usługowych. 
Szewcy to już w większoś­
ci ludzie starzy, rymarze 
również, nie ma kandyda­
tów na szklarzy. Zastana­
wiam się, czy częstochow­
skie spółdzielnie nie powin 
ny zorganizować własnej 
zakładowej szkoły zawodo 
wej.

— Konieczne jest bar­
dziej równomierne rozmie­
szczenie placówek usługo­
wych. Niezbędne są pun­
kty szklarskie na Rakowie, 
Zawodziu, Wyczerpach.

— Będziemy wymagać 
od siebie coraz więcej, do 
tego zobowiązują nas po­
stanowienia Krajowej Kon 
ferencji Partyjnej. Sami 
musimy starać się o stwa­
rzanie jak najlepszych wa­
runków pracy, ale niezbęd 
na jest większa pomoc ad­
ministracji terenowej.

Usługi - temat aktualny

Punktów usługowych jest coraz więcej. 
Jednak są kłopoty na przykład z reperacją lo­
dówek. Jeden z naszych czytelników dwa ty­
godnie czeka na zainstalowanie anteny tele­
wizyjnej. Tłok panuje w zakładach naprawy 
samochodów, brakuje stolarskich punktów 
usługowych. W powiecie częstochowskim jest 
818 zakładów świadczących usługi dla lud­
ności, o 27 więcej niż w roku 1971. Mimo to 
mieszkańcy wsi skarżą się np. na brak punk­
tów naprawy radioodbiorników i telewizorów, 
warsztatów wykonujących instalacje wodocią­
gowe itp. O stale rosnącej potrzebie usług 
świadczy najlepiej to, iż w roku bieżącym 
częstochowskie spółdzielnie pracy mają wyko­
nać na rzecz ludności zadania wartości blisko 
59 milionów złotych, w roku następnym — 67 
milionów 500 tysięcy złotych.

Właśnie one mogą bardzo wiele zrobić dla 
poprawy działalności usługowej na rzecz 
mieszkańców Częstochowy i powiatu często­
chowskiego. Dużo uczyniła „Spójnia”, która 
tworząc nowe z akii ty w mieście wystąpiła

EDMUND MACIEJEW­
SKI jest kolejarzem od 17 
lat, maszynistą — od 12. 
STANISŁAW SZYMONIE 
pracuje na kolei 27 lat, z 
tego 23 lata jako maszyni­
sta. Ostatnie 10 lat jeżdżą 
razem na jednej lokomoty­
wie, mieszkają też w jed­
nym bloku przy ul. Dębiń­
skiego. Obaj są wzrowymi 
pracownikami, ich lokomo­
tywa należy do najlepiej 
utrzymanych. Gdy załoga 
lokomotywowni wykonuje 
prace społeczne, nie brak 
ani Maciejewskiego, ani 
Szymonika.

— Nasza lokomotywow- 
nia w ostatnich latach zmie 
niła się zasadniczo — po­
wiada Szymonik. — Jest 
nowocześniejsza niż przed 
kilkunastu laty. Trochę w 
tym naszej zasługi, poświę 
camy wiele godzin na po­
rządkowanie, usprawnianie 
urządzeń. Ostatnio na przy 
kład wspólnym wysiłkiem 
wykonaliśmy kanały re­
montowe. Uważam jednak, 
że władze DOKP winny o- 
statecznie określić, jaki spe 
cjalistyczny charakter bę­
dzie miał nasz oddział. Wte 
dy będzie się znacznie le­
piej pracowało.

... — Druga -sprawa do-za­
łatwienia — mówi Macie­
jewski — to zaopatrzenie 
w części zamienne. Niektó 
rych nie ma w ogóle, wy­
konuje się je w warszta­
tach, niektóre otrzymuje­
my w drodze wyjątku w 
sąsiednich ośrodkach kole­
jowych. W każdym razie 
sprawa wymaga 
gnięcia.

— Ładunków 
my coraz więcej 
nia wypowiedź kolegi Sta­
nisław Szymonik — może­
my również jeździć oszczęd 
niej, lepiej wykorzystując 
węgiel gorszych gatunków. 
Uważam jednak, że służba 
drogowa winna lepiej dbać 
o stan torowisk. W naszym 
węźle jest z tym dobrze, 
ale w rejonie gdańskiej 
DOKP, na trasie do Ostro­
wa zdarzają się zaniedba­
nia. Nadto w niektórych 
pozaczęstochowskich wę­
złach niezbędna jest lepsza 
organizacja przewozów, 
zbyt często przetrzymuje 
się nas na torach.

Mogliśmy wykonać tylko 
zdjęcie Edmunda Maciejew 
skiego. Jego druh Stani­
sław Szymonik, był w tym 
czasie w podróży służbo­
wej. Foto: Z. Nowak

rozstrzy-

przewozi-
— uzupeł

Jak ten czas szybko le 
ci... Dziennikarskie wi 
zyty rozpoczynaliśmy 
wtedy, gdy z prędzi- 

szowskiego wzgórza widać by 
lo pola, zagajniki, trochę 
drzew, a obraz walcowni — 
giganta można było wywołać 
jedynie wyobraźnią. A dzi­
siaj...

U schyłku 1973 roku walco­
wnia blach grubych „Bieruta“ 
jest wydziałem, który imponu 
je nie tylko nowoczesnością, 
ale też i produkcją. Do paź­
dziernika br. włącznie hutni­
cy przekazali gospodarce na­
rodowej ponad 11,0 tysięcy ton 
blachy. A przecież, choć nie­
długo minie rok, tak bliski wy 
daje się dzień, kiedy wspólnie 
z załogą wydziału, jego budo­
wniczymi niecierpliwie czeka­
liśmy na pierwsze walcowa­
nie. Było to 30 grudnia 1972 
roku — dokładnie o godzinie 
15,10 o korpus klatki walcow­
niczej, jak o kadłub okrętu 
trzasnęła butelka szampana!

Pierwszy etap budowy wal­
cowni to nakłady 7 miliardów

DYPLOMY I ODZNAKI
DLA NAJLEPSZYCH 

INSTRUKTORÓW

hm Kazimierza 
wręczono dyplo- 
oraz instruktor- 

„Harcęrskiej Służ

Kierownik wydziału nauki i 
wychowania KM i P PZPR 
Janusz Limbach, I sekretarz 
szkolnego Komitetu Srodowis 
kowego PZPR Kazimierz Tu­
rek i prezes miejscowego od­
działu ZNP Kazimierz Hawro 
wzięli udział w spotkaniu z 
najlepszymi instruktorami hut 
ca ZHP Częstochowa — Mia­
sto. Po wystąpieniu komen­
danta hufca 
Kościelniaka 
my uznania 
skie odznaki 
bie Ziemi Śląskiej“. Otrzyma­
li je: Halina Pałka, Maria We 
solowska, Barbara Sobótka, 
Maria Kobiś, Ewa Stępień, Bar 
bara Chrabąszcz, Irena Bo- 
ciańska, Aurelia Malanowska, 
Janina Drynda, Maria Kowal­
ska, Danuta Prudlak, Krysty­
na Nalewajek, Jadwiga Ha- 
nisz, Irena Żakowska, Alicja

Tydzień racjonalizatora

Lepsza organizacja,

nowe technologie

Zakładach Przemysłuw
Lniarskiego „Wigolen“ w Gna 
szynie zorganizowano ostatnio 
„Tydzień Racjonalizatora“. W 
ramach tej imprezy urządzo­
no giełdę pomysłów wynalaz­
czych, w czasie której przed­
stawiono 25 wniosków doty­
czących najważniejszych pro­
blemów produkcyjnych przed 
siębiorstwa.. 16 projektów przy 
jęto do realizacji, 4 są w okre

z inicjatywą budowy Gminnych Ośrodków 
Usługowych.

Są jednak i inne przykłady...
Spółdzielnia „Galmet”, dostarczająca bar­

dzo poszukiwaną produkcję metalową, do 
końca października br. wykonała plan usług 
dla ludności zaledwie w 51 proc. Zapropono­
wała jednocześnie by zadania w tej dziedzinie 
na rok przyszły obniżyć jej o 50 proc. Spół­
dzielnia konserwacyjno-remontowa wykonała 
do końca października plan usług dla ludnoś­
ci w 62,4 proc.; spółdzielnia „Wzorena” nie 
ma w ogóle punktu usługowego.

W powiecie częstochowskim 
więcej PZGS, jest tu pole do 
kółek rolniczych.

Sprawy związane z dalszym 
usług, lepszej ich organizacji będą 12 grudnia 
tematem obrad Komitetu Środowiskowego 
PZPR Spółdzielczości Pracy; dyskutowała już 
nad tym problemem egzekutywa tego Komi­
tetu. (Kk) ■

może zrobić 
działania dla

rozwijaniem
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To już rok...

400 milionów złotych, z czego 
na roboty przypada 3 miliar­
dy 300 milionów. Gdyby zwa­
żyć cały obiekt łącznie z fun­
damentami, to rezultat byłby 
wręcz astronomiczny: półtora 
miliona ton!

Na rzecz wydziału pracowa 
ło 13 biur projektowych, a ro 
boty były dziełem załóg 40 
przedsiębiorstw budowlano — 
montażowych z sześciu woje­
wództw. Dostawy płynęły do 
Częstochowy z setek zakła­
dów w kraju oraz zagranicą, 
z wielu republik ZSRR, na­
wet z Uralu.

Liczne nowatorskie rozwią­
zania, jak np. wykonanie fun 
damentów metodą tiksotropii,

AywsXw» AA

Poniedziałek, Anna Okniań- 
ska, Krzysztof Wielgut, Janusz 
Waschsman, Henryk Ostrow­
ski, Stefan Komosiński, Wło­
dzimierz Kolman, Leszek Kos 
Sakowski, Marian Sitek, Zbig 
niew Barela, Zbigniew Gibas, 
Andrzej Budzik, Jan Zaduro- 
wicz, 
lawa 
mierz

Edward Szostak, Stanis- 
Ławnikowska i Kazi- 

Pluska.

TRZYNASTKA 
W CHORZOWIE

harcerzy, uczniów dru­
idas częstochowskich li-

13 
gich 
ceów ogólnokształcących prze 
bywa w ośrodku harcerskim 
w Chorzowie, uczestnicząc w 
e-tygodnioWym kursie druży­
nowych drużyn Harcerskiej 
Służby Polsce Socjalistycznej. 
Częstochowianie zdobywają 
nie tylko wiedzę harcerską, 
lecz również kontynuują nau­
kę. Po zakończenu kursu (8 
bm.) otrzymają stopnie in­
struktorskie i patenty druży­
nowych IISPS. (woj) 

sie prób. „Tydzień Racjonali­
zatora“ stał się okazją do wy­
miany doświadczeń między 
wynalazcami, wysłuchali oni 
również prelekcji dotyczącej 
prawa wynalazczego, paten­
tów. Odbyło się zebranie Klu 
bu Techniki i Racjonalizacji. 
Racjonalizatorzy i wynalazcy 
z ZPL „Wigolen“ w ubiegłym 
roku przedstawili 66 wnios­
ków których realizacja dała 
milion 859 tysięcy złotych osz 
czędności, do 27 listopada br. 
zgłoszono już 80 projektów, co 
przyniesie ponad 2 miliony 
złotych oszczędności. Z okazji 
„Tygodnia Racjonalizatora“ 
urządzono także wystawę osią 
gnięć technicznych w przedsię 
biorstwie, którą zwiedzili pra 
cownicy zakładu, przedstawi­
ciele z pokrewnych przedsię­
biorstw, m. in. z ZPL „Stra- 
dom“, ZPL „Warta“, lubliniec 
kiego „Lentex-u“.

Od 10 miesięcy w ZPL „Wi 
goleń" stosuje się metodę ana 
lizy wartości. Dało to poważ­
ne korzyści. Oblicza się, iż 
przedsiębiorstwo zyskało oko­
ło 2 miliony złotych oszczęd­
ności. Poprawiono organizacje 
produkcji, lepiej i szerzej wy 
korzystuje się odpady. M. in. 
opracowano technologie pro­
dukcji z odpadów elementów 
domków campingowych, płyt 
ocieplających, duże korzyści 
dało również lepsze wykorzy­
stanie przędzy. 

czy krycie dachów hal walco­
wni metodą natryskową, mo­
głyby posłużyć jako temat 
prac naukowych. Nic dziwne­
go, że projektanci i budowni­
czowie walcowni blach gru­
bych „Bieruta“ zostali w tym 
roku uhonorowani nagrodami 
pierwszego stopnia ministra 
Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych.

Pokonano wiele trudności, 
które spowodowała koniecz­
ność prowadzenia robót budo-

Brygada „Mostostalu” KGR Mirów przy montażu na­
pędów kolejnych samotoków.

Finaliści Konkursu

Piosenki Żołnierskiej

Dwudniowe eliminacje Kon­
kursu Piosenki Żołnierskiej wy 
łoniły ekipę, która w dniu 15 
grudnia wystąpi w koncercie 
finałowym w Filharmonii.

ZESPOŁY WOKALNE: Lic. 
Ped. Wychowawczyń Przed­
szkoli, ZSZ Nr 2, Sylwester i 
Adam Kleczewscy, „Sybilla’'- 
-ZHP Blachownia, „Maskotki" 
Technikum Chemiczne, Kwar-

SOLISCI: Jadwiga Kalcz Lic. tet huty „Bierut”, G. Lange 
i A. Rogalska, Kwartet Chóru 
„Pochodnia”.

CHÖRY: Szkoły Podstawo­
wej Nr 44, „Veritakt”, „Pochod 
nia”, Szkoły Podstawowej Nr 1.

Ze względu na dużą ilość 
zakwalifikowanych zespołów i 
solistów, w koncercie finało­
wym wykonywać oni będą 
tylko po jednym utworze. Ży­
czymy sukcesów, (jam)

Dąbrowskiego, Sylwester Trze- 
pizur Lic. Traugutta, Alicja 
Przygódzka, Zenon Przygódzki, 
Barbara Grochowska CZPB 
Modzelewskiego, Elżbieta Ste­
faniuk KBO, Barbara Złośnik 
Huta „Bierut”, Lidia Surowiec 
i Ewa Wojnowska DK Stradom 
i Teresa Wojnowska EMKO. 

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„RADZIONKÓW” 

w Radzionkowie

ZATRUDNI

PRZY PRACACH POD ZIEMIĄ WIĘKSZĄ LICZ­
BĘ ROBOTNIKÓW KWALIFIKOWANYCH I NIE­
WYKWALIFIKOWANYCH W WIEKU OD 18 

DO 45 LAT.

Niezależnie od wysokiego wynagrodzenia za­
sadniczego każdy podejmujący po raz pierwszy 
pracę pod ziemią otrzymuje dodatek stabilizacyjny 
w wysokości 400 złotych miesięcznie i premię dla 
nowo zwerbowanych po 6 miesiącach nienagannej 
pracy — 400 zł i po 12 miesiącach — 800 zł.

Kopalnia zapewnia ponadto pracownikom z dal­
szych okolic dowóz do pracy autobusami.

Przechodzącym do kopalni z innych zakładów, 
a wyróżniającym się nienaganną pracą zapewnia 
się utrzymanie ciągłości uprawnień do nabytych 
świadczeń.

Przy kopalni istnieje również Spółdzielnia Mie­
szkaniowa „Górnik”.

Zgłoszenia do pracy w Kopalni przyjmuje co­
dziennie Dział Zatrudnienia i Spraw Socjalnych.

Dyrekcja
Kopalni Węgla Kamiennego 

„Radzionków”
Kr. 186

wlano — montażowych rów­
nocześnie z rozruchem techno 
logicznym gotowych już ma­
szyn i urządzeń. A przecież 
w częstochowskiej walcowni 
zastosowano nowoczesne, pro- 
totypowe rozwiązania, co sta­
wiało załogom dodatkowe wy 
magania.

Udało się jednak. Rok te­
mu, cztery miesiące wcześniej 
niż przewidywał cykl budowy, 
na linii walcowniczej pojawi­
ły się pierwsze arkusze bla­
chy. Dzisiaj to już historia. 
Załoga wydziału, która god­
nie zastąpiła budowniczych i 
montażystów zobowiązała się, 
że do końca br. przekaże 7 ty­
sięcy ton blachy ponad plan, 
I tak właśnie podsumują hut. 
nicy pierwszy rok nowej wal. 
cownL. (woj)

Foto Z. Nowak
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MICEZYSEAWA KRY­
GIER jest tkaczką w Za­
kładach Przemysłu Lniar- 
skiego „Wigolen”. Pracuje 
tu już 23 lata. Rzetelna, 
wzorowa pracownica, ob­
sługuje cztery krosna.

— W ostatnich latach 
nasz zakład zmienił się nie 
do poznania — mówi Mie­
czysława Krygier. — Ma­
my ambicje produkować co 
raz lepiej, dlatego z dużym 
zadowoleniem przyjęliśmy 
wiadomość o modernizacji 
przedsiębiorstwa. Nowe ma

postępowali miejscowi rol­
nicy, trasa byłaby znacznie 
wygodniejsza.

JÓZEF HADUŁA jest 
kierownikiem służby rolnej 
w gminie Gnaszyn. Tu jest 
najwięcej cieplarń (zajmu­
ją około 5 hektarów), tu 
wznosi się pierwsze tunele 
foliowe, tu również upra­
wia się coraz więcej wa­
rzyw gruntowych: w 1972 
roku przeznaczono pod nie 
około 200 hektarów, w ro­
ku bieżącym — 217 ha.

— Uważam ten kierunek 
rozwojowy za słuszny. Cie 
plamie są coraz bardziej 
nowoczesne, coraz więcej 
prac się mechanizuje. Bar­

W sobotę 8 grudnia 

zakończenie

VIII Dni Techniki

Zbliżają się do końca impre 
zy VIÍI Dni Techniki Regio­
nu Częstochowskiego. Uroczy­
sty finał przewidziano na so­
botę 8 bm. W tym dniu o go­
dzinie 10 w Domu Technika 
zostaną otwarte dwie ekspo­
zycje: „Udział młodzieży
szkolnej w konkursie Młode­
go Mistrza Techniki“ oraz 
„Wyroby uczniów Technikum 
Włókienniczego”; pokazane też 
będą zdjęcia obiektów budo­
wlanych wznoszonych przez 
młodzież.

Podsumowanie „Dni“ połą­
czone z ogłoszeniem rezulta­
tów konkursu Mistrza Techni 
ki regionu częstochowskiego 
oraz częścią artystyczną w 
wykonaniu artystów scen war 
szawskich nastąpi 8 bm. w 
sali Filharmonii, początek o 
godzinie 17. (woj)

Do keifs a 760 dnl

szyny będą wymagały lep­
szej, innej niż dotąd obsłu­
gi. Trzeba będzie się uczyć, 
jednak dla człowieka, który 
chce nowocześniej praco­
wać- nie jest to trudne. Od 
czuwaliśmy brak dobrze u- 
rządzonej stołówki. Tu ma­
my drugi powód do zado­
wolenia, stołówkę już się 
buduje.

— Pracujemy bardzo so­
lidnie. Ale uważam, że są 
możliwości pewnego zaosz-

dzo istotne, iż pomidory, 
ogórki zaczynają powoli 
wypierać dominujące kie­
dyś kwiaty. Jest coraz wię 
cej tuneli foliowych, nie­
które wznosi się i urządza 
w sposób dający duże szan 
se intensyfikacji produkcji. 
Tak uczynił to na przykład 
Ryszard Gołębiowski z Kie 
drzyna. Kształtują się re­
jony upraw warzyw grun­
towych. W okolicach Gra­
bówka — Kiedrzyn domi­
nują kapusta, kalafiory, 
kalarepy, w okolicach Szar 
lejki uprawia się przede 
wszystkim pory, selery, 
marchew, pietruszkę. Waż­
ne jest, że uprawą warzyw

Zagraniczne wyprawy 

księgarzy
W Ostrawie i w Ołomuńcu w 

CSRS przebywała ostatnio dele­
gacja księgarzy z województwa 
katowickiego; jej członkinią była 
kierowniczka księgarni „Akade­
micka” w Częstochowie Żaneta 
Rajehelt. Delegacja zapoznała się 
z pracą miejscowego przedsię­
biorstwa upowszechnienia książ­
ki, działalnością placówek zajmu 
jących się upowszechnianiem wy 
dawnictw naukowo-technicznych. 
Zwiedzono także czeski Cieszyn, 
gdzie polscy księgarze uczestni­
czyli w imprezie otwierającej 
Dni Oświaty, Książki i Prasy.
... I działaczy PZMoi
W Jugosławii przebywała ostat 

nio delegacja działaczy Polskie­
go Związku Motorowego, w 
skład której wchodził m. in. kie­
rownik częstochowskiego ośrod­
ka zaplecza technicznego PZMot 
Stanisław Kusiba. Zapoznawano 
się z pracą: placówek napraw­
czych samochodów, ośrodków 
szkoleniowych.

912 MILIONÓW ZŁOTYCH 
I PÓŁTORA ROKU WCZEŚNIEJ

Pamiętam dni, gdy dyskutowano o przy­
szłości Zakładów Górniczo-Hutniczych „Sabi 
nów”. Życie, potrzeby rozwojowe dyktowały 
konieczność zmiany profilu produkcyjnego, 

I lepszego dostosowania go do wymogów gospo 
darki narodowej. W ZGH panowała wtedy 
atmosfera niepokoju, nie wiedziano, jakie bę­
dą dalsze losy przedsiębiorstwa, tym bardziej 
iż plany zakładały zmniejszanie produkcji, 
liczby pracowników.

Ale ambicja i pomyślunek są dobre na 
wszystko. Zaczęto rozwijać nowe gałęzie pro­
dukcji, bardziej opłacalne. W rezultacie moż­
na było przyjąć nowe zadania wytwórcze, 
wartościowsze od poprzednich. Dziś w ZGH 
nie mówi się już o zmniejszaniu liczby pra­
cowników, potrzeba ich coraz więcej. Dysku­
tuje się o formach jak najlepszego szkolenia 
nowych kadr fachowców. Dzięki tym wszyst­
kim "zmianom załoga „Sabinowa” mogła w 
bieżącym roku meldować: plan na rok 1973 
wykonany 24 października, do końca bieżą­
cego roku damy gospodarce narodowej do­
datkową produkcję wartości ponad 70 milio­
nów złotych; jeszcze w ubiegłym roku przed­
siębiorstwo- otrzymało dotację gospodarczą, 
w roku 1973 zapewnimy po raz pierwszy w 
dziejach ZGH najmniej 38 milionów złotych 
zysku; zadania 5 — łatki zrealizujemy do 
końca I półrocza przyszłego roku, półtora ro­
ku przed terminem. Wartość dodatkowej pro­
dukcji określa kwota 912 milionów złotych; 
będziemy rozwijać nowe gałęzie produkcji, 
gospodarka narodowa będzie otrzymywać 
coraz więcej konstrukcji, wag kolejowych, 
wapna przemysłowego itp.

Bilans, jak widać, pozytywny. Przedtermi­
nowa realizacja zadań przy osiągnięciu coraz 
większych zysków, nowe dziedziny wytwa­
rzania.

Jak to zrobiono?
DECYDUJE MYŚL 
I NOWOCZESNOŚĆ

O powodzeniu przedsięwzięć zadecydowali 
ludzie swą gospodarnością, inicjatywą, peł­
nym poparciem dla obranego kierunku na 
nowoczesność.

W związku ze zmniejszeniem dostaw rudy, 
w październiku 1972 roku przestał pracować 
wydział Żelgrudy, w tym samym roku unie­
ruchomiono płuczkę. Wykorzystując wolne

pomieszczenia produkcyjne urządzono wy­
dział remontowy maszyn elektrycznych, pod­
jęto produkcje siatek do obudowy górniczej 
— dla kopalń węgla i rud.

Rozwijano produkcje metalową. Przy 
przedsiębiorstwie jest wydział konstrukcji 
stalowych, który w bieżącym roku na budo­
wie huty „Katowice” zrealizuje roboty war­
tości około 5 milionów złotych. Zwiększono 
produkcje bardzo poszukiwanych wag kole­
jowych. W roku 1971 wykonano ich w „Sabi­
nowie” 71, w bieżącym roku wyprodukuje 
się ich 115.

Wykorzystując wolne piece w dawnym wy­
dziale Żelgrudy zaczęto wytwarzać wapno 
przemysłowe; w bieżącym roku gospodarka 
narodowa otrzyma 120 tys.. ton.

W ZGH nie zadowalają się jednak dniem 
dzisiejszym. Buduje się nową halę, w której 
wytwarzane będą bardzo potrzebne konstruk­
cje stalowe. Obiekt wznoszony we własnym 
zakresie nakładem 58 milionów złotych ma 
być gotowy 1 kwietnia 1975 roku. Ale kie­
rownictwo „Sabinowa” chce już w przyszłym 
roku narazie systemem poligonowym — wy­
twarzać tam konstrukcje. Hala ma być go­
towa 1 kwietnia 1975 roku, już w 1976 roku 
ma osiągnąć pełną zdolność produkcyjną: 16 
tysięcy ton konstrukcji rocznie. Obiekt ten 
to jeszcze jedna szansa rozwojowa ZGH. Pla­
ny przewidują, iż przedsiębiorstwo będzie je 
wznosić również dla innych zakładów. Przy 
nowym oddziale przewidziany jest wydział 
prefabrykatów elementów instalacji przemy­
słowych.

Zwiększy się produkcję wag. Teraz są pro­
jektowane, wykonywane i montowane przez 
pracowników przedsiębiorstwa. Ostatnio zło­
żyli wniosek wzbogacenia ich wagowskazami 
uniemożliwiającymi fuszerki. Już w roku 
przyszłym „Sabinów" ma dostarczyć 170 wag 
kolejowych.

Dziełem pracowników ZGH jest również 
wniosek dotyczący wykorzystania przez hut­
nictwo wiórów po obróbce mechanicznej; do 
tego celu wykorzysta się niektóre urządze­
nia Wydziału po Żelgrudzie. Pierwsze próby 
przeprowadzono w kombinacie im. Lenina w 
Nowej Hucie. Opinia hutników jest pozytyw­
na. Plany przewidują, iż już w przyszłym 
roku hutnictwo otrzyma 100 tys. ton wió­
rów, a docelowo rocznie 400 tysięcy ton.

czędzenia materiałów. Wy- 
daje się .tó. może niezbyt, 
dużo, ale w sumie może 
dać wiele... Dla zaoszczędzę 
nia czasu winno się w na­
szym zakładowym sklepie 
sprzedawać wcześniej przy­
gotowane porcje śniadanio­
we.

— Mieszkam w Wielkim 
Borze. Mam wiele uwag 
pod adresem kółka rolni­
czego. Do niedawna maszy 
ny były zaniedbane, w o- 
góle nie wykonywano nie­
których usług, na przykład 
przy opryskiwaniu drzew. 
Jeszcze jedna sprawa. Dro­
ga z Wielkiego Boru do 
Gnaszyna jest w fatalnym 
stanie. Powiedziano nam, 
że na razie nie można jej 
przebudować. Wiem, że nie 
można wszystkiego zrobić 
od razu. Ale gdyby przed­
siębiorstwa korzystające z 
tej drogi wywiozły samo­
chodami, które po niej jeż­
dżą, żużel, gdyby podobnie

zajmyją się, coraz .częściej 
ludzie młodzi,. mający . am­
bicje gospodarować nowo­
cześnie. Oni przeważali 
wśród 250 uczestników kur 
sów specjalistycznych, zor 
ganizowanych w Kiędrzy- 
nie i Grabówce oraz dla 
mieszkańców Kalei i Szar- 
lejki; podobny kurs urzą­
dzimy także w Gnaszynie. 
O warzywnictwie mówimy 
również coraz więcej w 
czasie szkoleń. Dla rozwo­
ju tej dziedziny zrobiono 
wiele, są kredyty, nasiona, 
upowszechniamy bardziej 
intensywne odmiany. Uwa 
żarn jednak, że pewne spra 
wy wymagają zastanowie­
nia. Konieczne jest uspraw 
nienie rozdziału materia­
łów na tunele foliowe, 
szklarnie. W powiatach pa 
jęczańskim i radomszczań­
skim jest ich dużo, u nas 
brakuje. Nadto potrzeba 
więcej środków ochrony ro 
ślin.

...wtak to śie zaczęło^...

...mówią słowa popularnego 
przeboju — piosenki- o orkie­
strach dętych. A zaczęło się — 
w Osinach i Borku — dokład­
nie 55 lat temu, w roku 1918. 
Kiedy Polskę ogarnęła pożoga 
wojenna, hitlerowscy najeźdźcy 
zarekwirowali w roku 1939 
wszystkie instrumenty Ale w 
pierwszych dniach wolności or­
kiestra dęta, działająca obecnie 
przy KRŻ Osiny, już koncer­
towała. Więc jubileusz podwój­
ny: 55 lat istnienia i pół wieku 
występów.

Założycielem i pierwszym 
kapelmistrzem orkiestry z Osin 
był Antoni Nowotny. Po nim 
batutę przejmowali kolejno: 
Antoni Jabłoński, Jan Molski, 
Kazimierz i Leszek Jeziorscy. 
Ten ostatni dyryguje zespołem 
od trzech lat.

Nikt nie potrafi zliczyć kon­
certów, prób, występów mniej 
i bardziej oficjalnych. Orkie­
stra dęta z Osin była także i

jest nadal zespołem społeczni­
ków, którzy umiłowali muzykę 
nade wszystko. Można o tym 
rozmiawiać godzinami z Leo­
nem Grucą, który — wierzyć 
się nic clice — gra w orkiestrze 
od roku 1918, służąc młodszym 
kolegom nie tylko przyjaciel­
ską radą, ale także i wzoro­
wym przykładem. Od 35 lat 
związał się z orkiestrą Mieczy­
sław Grochowina, kontynuując 
rodzinne tradycje zapoczątko­
wane przez ojca. A są przecież 
jeszcze Jan Lewandowski, Wła 
dysław Banasiak, Zygmunt 
Kleszcz, Zdzisław Królikowski, 
prezes zespołu Antoni Wróbel, 
jego szef Ryszard Brzozowski; 
oni również mogą się wykazać 
wieloletnim stażem.

Ze zrozumiałą satysfakcją 
członkowie orkiestry dętej 
KRŻ Osiny wspominają ubie­
głoroczne tournee po NRD, któ­
re zakończyło się dużym suk­
cesem artystycznym. Albo tego-

7763 widaów na 18 seansach (b. 
wysoka frekwencja!) obejrzało w 
kinie „Bałtyk” pozycje repertu­
arowe „Dni Filmu Radzieckie­
go”. Zgodnie z zapowiedzią, kie 
rownictwo kina dokonało losowa 
nia nagród wśród amatorów ra 
dzieckiej kinematografii.

Szczęście uśmiechnęło się do na 
stępujących mieszkańców Czę­
stochowy: Jerzego Szymczyka, 
ul. Zimorowicza 4, Henryka Fli­
sa. ul. Senatorska 11/13, Krzysz­
tofa Łopota, ul. Armii Ludowej

Megrotfy- siła -wMtów 
9, Grażyny Połacik, ul. Mielczar 
skiego 22 i Ryszarda Leśniewskie 
go, ul. Mokra 9. Nagrody zespo­
łowe wylosowała młodzież Te­
chnikum Chemicznego, lic. Sien­
kiewicza, Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej CZSP, szkoły podsta­
wowej nr 16 oraz Technikum 
Samochodowego.

Po odbiór nagród należy się 
zgłosić do biura kierownika ki­
na „Bałtyk”. (woj)

la temat środowiska

»Ochrona środowiska czło­
nka w Częstochowskim O- 
%u Przemysłowym“ — ta- 
' był temat rejonowej kon­
wencji technicznej, zorgani- 
Wanej 30 listopada br. przez 
^łochowski oddział rejono- 
7 NOT.
Uczestnicy wysłuchali 
tech referatów: „Zamęczysz 
śnie wód powierzchniowych 
’rzeczą górnej Warty“ — 
l8r inż. Ireny Węgrzynow-

■ 81

sklej, kierującej Wojewódzką 
Inspekcją Ochrony Wód w 
Katowicach“; „Zanieczyszcze­
nie wód wgłębnych regionu 
częstochowskiego” — doc. dr 
inż. Remigiusza Więckow­
skiego, pracownika naukowe­
go Uniwersytetu Warszaw­
skiego oraz „Zanieczyszczenie 
atmosfery miasta i okolic Czę 
stochowy“ — mgr Kazimie­
rza Wróbla, kierownika miej 
skiego laboratorium Stacji Sa

cznej i Ekonomicznej w War­
szawie organizują krajową 
konferencję naukowo — tech 
niczną nt. „Organizacja dzia­
łalności informacyjnej w ukla 
dzie resortowym i regional­
nym“. Obrady rozpoczną się 
5 bm. o godzinie 10 w sali kon 
ferencyjnej częstochowskiego 
Domu Technika. Uczestnicy 
wysłuchają czterech specjali­
stycznych referatów oraz za­
poznają się z komunikatem 
dotyczącym realizacji wnios­
ków podjętych w listopadzie 
ub. roku — podczas poprzed­
niej konferencji podejmują­
cej ten sam temat. (woj)

roczny, warszawski koncert, 
kiedy to wystąpili z okazji 
przekazania pieniędzy zebra­
nych przez załogę przedsiębior 
stwa na odbudowę Zamku War 
szewskiego. Przed nimi nato­
miast kolejny wyjazd: do 
Związku Radzieckiego.

Jeszcze w grudniu kierow­
nictwo KRŻ Osiny spotka się z 
muzykami zakładowej orkie­
stry. Podczas jubileuszowej u- 
roczystości najbardziej zasłuże­
ni członkowie zespołu wyróż­
nieni zostaną nagrodami.

Wszystkich muzykom orkie- 
stry-jubilata „Gazeta” składa 
najpiękniejsze życzenia. Praw­
da to, że „jest w orkiestrach 
dętych jakaś siła”....' (W.Tob.)

Rejestracja 

przedpoborowych 

Wydział Spraw Wewnętrznych 
"lydium MRN w Częstochowie 
"począł rejestrację przedpobo- 

mężczyzn urodzonych w 
tu 1955, zamieszkujących w 
¡oście na stałe lub przebywają- 
Ich czasowo.
Rejestracja odbywa się w sie­
bie Prezydium MRN, ul. Mo 
Newskiego 11/13, HI piętro, po 
•i nr 315 codziennie w godzi- 
•th od 8.30 do 14.30 (w soboty 
12.30) i trwać będzie do 20 bm.

(woj)

nitamo-Epidemiologiczne j.
Na marginesie tej potrzeb­

nej i interesującej konferen­
cji: kilka lat temu identyczne 
problemy były tematem sesji 
Miejskiej Rady Narodowej; 
powzięto wówczas uchwałę. 
Warto chyba i trzeba wrócić 
do tej sprawy, ocenić sposób 
realizacji ustaleń sesji. Bo sa­
me konferencje i najlepsze na 
wet decyzje niczego nie za­
łatwią. (woj)

...eraz informacji

Częstochowski oddział rejo­
nowy NOT wespół z Centrum 
Informacji Naukowej, Techni-

CZĘSTOCHOWSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

PRZEMYSŁU LEKKIEGO 
W CZĘSTOCHOWIE, UL. JASKROWSKA 28/44

ZATRUDNI:
kierowników magazynów, 

0 robotników budowlanych, 
@ murarzy, 
@ elektromonterów.

Praca na terenie Częstochowy, zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym. Wynagrodzenie wolne od 
podatku. Kr 210

DO WŁAŚCICIELI,
ADMINISTRATORÓW NIERUCHOMOŚCI, 

KOMITETÓW BLOKOWYCH
oraz PRZEDSIĘBIORSTW

I INSTYTUCJI
W OBRĘBIE MIASTA I POWIATU

W związku z porą zimową i powstającą stąd możli­
wością uszkodzeń przez mróz urządzeń wodociągowych 
i kanalizacyjnych w poszczególnych nieruchomościach, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji przy­
pomina, że — w myśl obowiązujących przepisów — za­
bezpieczenie i utrzymanie w należytym stanie instalacji 
wodociągowych i kanalizacyjnych należy do obowiązków 
właścicieli posesji lub osób działających w ich imieniu.

Właściciele posesji lub osoby w ich imieniu działające 
winny przed nastaniem mrozów:
1. zabezpieczyć pomieszczenia wodomierzowe przez na­

prawę uszkodzonych ścian, wstawienie brakujących 
drzwi i okien, odpowiednie ich uszczelnienie,

2. sam wodomierz zabezpieczyć w ten sposób, aby izola­
cję cieplną można było łatwo usunąć dla odczytania 
stanu licznika,

3. podwórzowe studzienki wodomierzowe gruntownie wy­
remontować, w szczególności założyć brakujące po- 

' krywy,
4. przewody wodociągowe i kanalizacyjne, przechodzące 

przez kondygnacje nieoclepione, zaopatrzyć w odpo­
wiednią izolację cieplną. W przypadku trudności zało­
żenia takiej izolacji należy przerwać dopływ wody do 
tej sieci,

5. w ustępach ogólnych należy doprowadzić do stanu 
używalności urządzenia ogrzewnicze,

6. zwrócić wypożyczone rury nastawcze z wodomierzami 
lub ewentualnie zabezpieczyć stojaki przed rozsadze­
niem przez mróz,

7. nie dopuszczać do oblodzenia pokryw żeliwnych, zasuw, 
zaworów pomiarowych (hydrantów) i studni rewizyj­
nych oraz publicznych zdrojów wodociągowych, kra­
tek ściekowych itp. uzbrojenia ulicznej sieci wod.-kan., 
które znajdują się przed posesją na chodniku i połowie 
szerokości jezdni.
Nie zastosowanie się do powyższego narazić może na 

poważne straty materialne (konieczność naprawy znisz­
czonych przez mróz urządzeń) właścicieli posesji lub oso­
by w ich imieniu działające oraz mieszkańców posesji, 
jak również spowodować pociągnięcie winnych do odpo­
wiedzialności karno-administracyjnej.

DYREKTOR
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI
W CZĘSTOCHOWIE

Kr 206
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PRALKI.

ODKURZACZE.

FROTERKI.

MIKSERY.

SUSZARKI itp.

przyjmuje do naprawy

przewija (w godz. 9 — 17)

CEWKI STYCZNI­
KÓW I LUZOWNI- 
KÖW

SILNIKI 
ELEKTRYCZNE.
TRANSFORMATOR- 
KI,

Krzyżówka nr 37

w.
David HJELLE

Mat w 2 posunięciach

PSPUW »Spójnia«

ZNACZENIE WYRAZÓW.

CONCOURS POUR PROBLEMES 
PROBLEM nr 1604

XIV MIĘDZYNARODOWY KONKURS PROBLEMOWY
XIV INTERNATIONAL 1---------- *— ------------------
PROBLEM nr 1603 
W. WLADIMIROW i

SITNIKOW
Briańsk, ZSRR 
(Oryginalne)

Mat w 2 posunięciach

Volda, Norwegia

CZĘSTOCHOWA, ul. Nałkowskiej 7
Informacji udziela również biuro Spółdzielni, 

(w godz. 7.30 — 15.30) Częstochowa, Aleja nr 23, 
telefon 477-47. Kr 174

ROBOTNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH oraz 
ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH 
SZKOL ZAWODOWYCH

o specjalności:
Ślusarz, spawacz

jak również robotników niewykwalifikowanych
ZATRUDNI NATYCHMIAST

Wagonownia w Częstochowie. Zgłoszenia przyjmu­
je Referat Ogólny — Częstochowa Raków, ulica 
Sieroszewskiego. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. Kr 196

POZIOMO: 7. powieściopisarz i nowelista amerykański (1897— 
1962); laureat nagrody Nobla w 1949r., *9. dziewięćset sekund, 10. 
imieniny obchodził w październiku, 11, ,.podróżuje” w worku, 12. 
+ 16. należy do psów pokojowych (nazwa dwuwyrazowa), 13. atry­
but muzyka. 15. opinia, rozgłos, 17. może być pucołowata, rumiana 
itd., 19. wizytówka budynku, 21. rodzaj porozumienia, 22. niszczy 
pola i drogi położone w pobliżu rzeki, 24. państwo nad Morzem 
Północnym, 28. jedna z wielu w fortepianie, 29. czołowa przedsta-■ 
wicielka polskiego pozytywzimu (1841—1910), 30. usypia i znieczula, 
32. jest nim skye terier, 33. płynie przez Hiszpanię, 34. w tym 
mieście Kopernik przebywał przez wiele lat, 35. służy do przesie­
wania.

PIONOWO: 1. „lipcowy” był pierwszym dokumentem władzy lu­
dowej w Polsce, 2. „spotkanie” śpiewaków, harcerzy itd., 3. ata­
kuje gardło i migdałki, 4. wybitne zdolności, 5. mitologiczny bóg 
miłości, 6. zajście, wydarzenie, 8. „pobory” z ZUS, 9. w lecie 
zdobią go kwiaty, 13. zajmuje się organizacyjną i finansową stroną 
działalności artysty, 14. członek organizacji stosującej represje i 
przemo-c celem zastraszenia przeciwników, 18. produkt pszczeli, 20., 
wiodła starożytnych Greków do zwycięstw. 21. wstęp do opery, 23. 
lipcowy solenizant 25. pisarz francuski, laureat międzynarodowej 
Leninowskiej nagrody pokoju (1957); 26. ułatwia napełnianie bute­
lek, 27. żyje z „grania”, a nie muzyk, 28. przyda się na zimę, 31. 
ma cztery równe boki, 32. słynie z krzywej wieży.

się na zimę, 31.

Wśród czytelników, którzy w ciągu 7 dni nadeślą 
wiązanie krzyżówki, rozlosowane zostaną nagrody

Rozwiązania wyłącznie na kartkach pocztowych 
lać na adres Redakcji: ul. Świerczewskiego 5, 42-201

prawidłowe roz- 
książkowe.
prosimy nadsy- 

Częstochowa.

Zdobywcy nagród BAB AN (UR. 21 III—18 IV)

krzyżówki nr 35

Prawidłowe rozwiązanie 
brzmiało: POZIOMO: — kard, 
frak, bankiet, Mateusz, gier­
mek, zapora, safian, benzyna, 
prezes, wicher, Teheran, dia­
ment, turbina, znak, Alpy; 
PIONOWO: — koncept, ane­
mia, frazes, krupnik, brąz, 
zdun, grzbiet, rodzice, karabin, 
bednarz, Chęciny, pled, sernik, 
waluta, Raba.

Nagrody drogą losowania o- 
trzymują: Mieczysław Drożdż, 
Zrębice 1, 42-256 Olsztyn, pow. 
Częstochowa; Danuta Jasińska, 
42-200 Częstochowa, ul. Próch­
nika 3b, m. 39; Danuta Rola, 
ul. Deglera 4 m. 9, 42-200 Czę­
stochowa.

Książki wysyłamy pocztą.

Znajomość zawarta przed ty­
godniem okaże się wyjątkowo 
przyjemna. Musisz jednak zacho 
wać więcej pogody ducha, ostat­
nio miewasz zbyt często złe hu­
mory. Krewni z dalekiego mias­
ta interesują się Twoim losem. 
Otrzymasz interesujące propozy­
cje.

BYK (UR. 19 IV—20 V)
Droga Twego życia jest prosta 

i jasna. Wbrew przekonaniu o- 
toczenia, masz wiele szans na 
zdobycie poważnej gotówki. Pró 
buj jednak wykorzystać własne 
zdolności. Nie czekaj na telefon 
od wiadomej osoby, nie warto.

BLIŹNIĘTA (UR. 21 V—20 VD
Przyjrzyj się sobie i zasta­

nów się nad niektórymi obja­
wami. Masz wyraźne tendencje 
do egocentryzmu. W poprzednim 
miejscu zamieszkania wiele o 
Tobie mówią. Zlikwiduj zaległoś 
ci w obowiązującej lekturze. Bar 
dzo Ci się to przyda.

CHCESZ SIE UŚMIECHNĄĆ — PRZECZYTAJ!
(CO TYDZIEŃ — NA ODPOWIEDZIALNOŚĆ MRUGAJĄCYCH 

GWIAZD)
RAK (UR. 21 VI—22 VII)

Nie unikaj „Panny”. Osoba 
spod tego znaku jest Ci przychyl­
na i wkrótce obdarzy Cię miłym 
prezentem. Wiadomość od kolegi 
zmieni Twoje plany na najbliż­
szą przyszłość. Na razie zrezyg­
nuj z wyjazdu.

LEW (UR. 23 VH—22 VIH)
Za mało uwagi zwracasz ostał 

nio na swoje zdrowie. Lekcewa­
żysz przeziębienia, zbyt lekko 
się ubierasz. Zdenerwowanie 
bliskich osób jest w pełni uza­
sadnione. W końcu tygodnia in- 
tersujące spotkanie z dawnym 
przyjacielem.

PANNA (UR. 23 VHI—22 IX)
Czeka Cię wyjazd i związane 
nim koszty. Nie szafuj więc 

bezmyślnie pieniędzmi na nie­
potrzebne zakupy. Może należało

Z

— komplety do kompotów,

— wazony, popielnice.

Kr 191

w związku ze zbliżającym się Dniem Górnika 
i Mikołajem oferuje artykuły o charakterze upo­
minkowym :
— komplety do ciast,

— bogaty asortyment kosmetyków 
(produkcji krajowej i importo­
wanych) dla Pań i Panów.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo »Arger!«

Na życzenie Przedsiębiorstw sprzedajemy talo­
ny towarowe do realizacji w naszych sklepach.

by częściej odwiedzać PKO? 
Jesteś mile widzianym gościem 
u sąsiadów. Pewna starsza osoba 
bardzo się Tobą interesuje.

WAGA (UR. 23 IX— 22 X)
Zbliżają się imieniny drogiej 

Ci osoby, nie zapomnij o życze­
niach. Dlaczego nie dotrzymu­
jesz słowa danego koledze? W 
liście, który najprawdopodobniej 
otrzymasz jeszcze w tym tygod­
niu, będą wyjaśnienia dotyczące 
incydentu w czasie ostatniego 
spotkania ze znajomymi.

SKORPION (UR. 23 X—22 XI)
Środkowe dni tygodnia spę­

dzisz na poważnych rozmowach 
o swojej przyszłości. „Baran” po 
stara się, aby Twoje zamierzenia 
stały się jak najszybciej rzeczy­
wistością. Choroba w domu szyb 
ko minie, nie popadaj w rozpacz.
STRZELEC (UR. 23 XI—21 XII)

Wizyta sprzed tygodnia dojdzie 
nareszcie do skutku. Poznasz cie 
kawych ludzi, zawrzesz cenne 
przyjaźnie. Twoje zachowanie w 
domu nie należy do poprawnych. 
Zdobądź się na uprzejmość wo­
bec bliskich.

KOZIOROŻEC 
UR. 22 xn—20 I)

Troszcząc się o innych, pomyśl 
też czasem o sobie. Twój takt 
i wyrozumiałość dla błędów in­
nych jednają Ci gorące sympatie 
i szacunek otoczenia. Dolegliwoś 
ci, które odczuwasz, są przemija­
jące, ale znajdź jednak godzinę 
wolną od obowiązków i odwiedź 
swojego lekarza.

WODNIK (UR. 21 1—18 H)
Szybkość w wielu przypadkach 

decyduje o sukcesach, należy ją 
jednak odróżnić od pochopności. 
Parę osób baczni Cię obserwuje. 
Jeśli spotkasz zwierzchnika, nie 
zapomnij o dyskusji sprzed ty­
godnia.

RYBY (UR. 19 n—20 HI)
Nie przejmuj się plotkami. Ki; 

ka osób z najbliższego otoczenia 
ma żal do Ciebie, wiesz o co. Wy 
tłumacz przyczyny swojego poste 
powania. „Waga” pomoże Ci w 
załatwieniu ważnej sprawy. Od­
powiedz uczuciem na uczucie.

PROBLEM nr 1605
Jan A. RUSEK

Komorowice k/Bielska (Oryg.)
Białe: Khl, Hf5, Se4, Pg7(4)

Czarne: Kh3, Sg4, Ph2, (3)
Samomat w 7 posunięciach
PROBLEM nr 1606
Petr L. MAKARENKO
Ermentay, Kazachska

(Oryg.)
Białe: Kb3, GgS, S:c6, Í8 (4)

Czarne: Kd5, W :e4, g6, S£7, Pc5

SRR

Mat pomocniczy w 2 posunie 
ciach

(2 rozwiązania)
PROBLEM nr 1607
Lajos RICZU, Miskolc i Jo- 

zsef BAJTAY, Heves, Węgry 
(Oryginalne)
Białe: Khl, Hh6, P:e4, g6 (4)

Czarne: Ke5, Hf8, Wh8, Gg7, 
Sg8, Pd4 (6)

Mat pomocniczy w 2 posu­
nięciach (2 rozwiązania)

Studencka Spółdzielnia Pracy

»GROSIK«

świadczy usługi ludności w zakresie

tapetowania.

cyklinowania parkietów.

g korepetycji,

oprawy muzycznej wesel, akademii,

bankietów itp.

prac porządkowo-czystościowych, 

osób do towarzystwa,

wręczania upominków mikołajo­

wych.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem: 42-200 
Częstochowa, al. Zawadzkiego 27, DS-1, tel. 450-37 
do 39 lub 431-31 do 33, wewn. 276. Kr 209

Na przyjęcia

i uroczystości

rodzinne

zamawiać można w sklepie

MHD Art. Spożywczymi nr 243,

Aleja 10

Opłata za usługę wynosi 5% wartości 

zamówionego towaru. Kr 201

wyroby garmażeryjne w dużym asortymencie

w 
tle 
gĘ
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Tajemnica

jarego zegara

mojego rodu o bliskiej gwałtownej śmierci, ale sama śmierć 
nie miała w sobie nic nadnaturalnego. Dawniej policja nie 
była tak użyteczna jak dziś, więc... A historię o grającym 
zegarku opowiedziałem panu dlatego, bo od chwili usłysze­
nia melodii wyraźnie czuję, że coś mi zagraża, wiem, że 
ktoś mnie zabije! Czy może pan przeszkodzić temu?... Jeśli 
jednak przeznaczenie musi się spełnić, chcę. by zdemasko­
wano przynajmniej winnego. Nie chcę umierać bez wykorzy­
stania możliwych środków obrony: policji i tej tajemnicy, 
którą składam w pana ręce...

Jestem pewny, panie komisarzu, coś mi zagraża... Umrę, 
0 niebawem, nie przeżyję 24 godzin...
Komisarz Weber patrzył na gościa z niepokojem. Markiz 
jald de Villombreuse, dzięki osobistym cechom i znacznej 
•lunie, cieszył się w całym kraju dużą popularnością. Na 
gno nie żartował.
- Jestem tu dlatego — ciągnął gość — bo dziś w nocy 

dyszałem starą arię Gluck’a...
Komisarz dyskretnie nacisnął guzik, dając odpowiedni 

iik podwładnemu w sąsiednim pokoju. Trzeba nagrać tę 
[mowę bez wzbudzenia nieufności gościa.
_ Nie jestem ciemny, panie komisarzu, i nie wierzę w siły 
łmne... Ale nie jestem też tak naiwny, by traktować lekce- 
iżąco wszystko to, czego mój rozum nie jest w stanie po- 
f„. Przytoczę panu fakty. Fakty niezbite, autentyczne:
V ? 1781 roku moja prababka, markiza de Villombreuse, 
gymała podarunek ślubny — cudowny zegarek z saskiej 
,'celany. Co godzinę płynęła z niego dźwięczna melodia 
Vota, aria Gluck’a, a w jej takt wirowała urocza para ma- 
ikich tancerzy, mistrzowsko wykonanych przez artystę, 
vnego dnia mechanizm zepsuł się. Żaden zegarmistrz nie 
¡rafii go naprawić... Ale którejś nocy w 1783 r. markiz 
.Villombreuse usłyszał zapomnianą melodię gawota... Na- 
¡utrz rano zginął niespodziewanie podczas polowania. Jego 
jstrzeniec zmarł w równie dramatycznych okolicznościach 
mordowany przez jakichś łotrów w czasie podróży dyli- 
gsem. Za czasów napoleońskich jednego z moich przod- 
j» znaleziono uduszonego w łóżku. Podejrzewano mord po- 
lyczny, ale przeczyła temu kartka papieru znaleziona w je- 
I ręku; próbował zapisać na niej nutami prześliczną me- 
dię gawota, usłyszaną w nocy...
Podobnych faktów mógłbym przytoczyć więcej, panie ko- 

isarzu. Siedmiu moich przodków zginęło śmiercią gwałtów- 
I, po usłyszeniu tej melodii...
- To rzeczywiście wstrząsająca historia... ale nie wiem, 

•stety, w czym może tu pomóc policja. Bo jeśli pan wie- 
j, że jakieś tajemne moce...

Nie — przerwał markiz — nie myślałem o niczym 
dobnym. Tajemne siły uprzedzały tylko członków

Komisarz Weber siedział dłuższą chwilę zamyślony, sta­
rał się wyciągnąć wnioski z wizyty?

— To ty, Mareuil? — ocknął się na kroki podwładnego. — 
Słyszałeś wszystko?

— Tak. I nagrałem.
— I co myślisz o tej historii?
— Chyba to samo co pan... Odnoszę wrażenie, że nawet 

cały batalion najsprytniejszych agentów nie zdoła ocalić ży­
cia tego nieszczęśliwca Villombreuse!,..

—Kpisz ze mnie, Máreuil?
— Bynajmniej, ale nie lubię mierzyć się z siłami nadna­

turalnymi.
— Przestań bredzić, Mareuil. Historie o duchach od daw­

na już mnie nie bawią. Nie chcesz chyba powiedzieć, że wie­
rzysz w tego rodzaju bajki?

— Kto wie?.. „Jest tyle rzeczy między niebem a ziemią, 
których nasz rozum nie jest w stanie pojąć...”

— Aha! Coś takiego napisał Szekspir, prawda? Ale do 
rzeczy: co proponujesz?

— Odwiedzić zamek p. Villombreuse...
— Nie mamy pretekstu wobec domowników.
— Możemy go mieć: pan Villombreuse ukradnie sam so­

bie jeden ze starych obrazów, zgłosi nam kradzież, my przyj- 
miemy skargę i oficjalnie udamy się na miejsce kradzieży. 
Może markiza nie uratujemy, ale może dowiemy się, dlacze­
go kłamał... Bo w jego opowiadaniu wyczuwam wyraźnie 
kłamstwo!

Wiosenny zmierzch gasił zwolna srebmoróżowe obłoki. 
Pod niknącym słońcem ptaki wyśpiewywały radosną pieśń 
życia. Ciemna, surowa sylwetka zamku Villombreuse ponu­
rym dysonansem wrzynała się w słodycz wiosny.

— Co robimy, szefie?
Ęauchat przystanął, czekając na dyspozycje inspektora 

Mareuil’a. — Mieliśmy zacząć od śledztwa w sprawie obrazu, 
ale jeśli Villombreuse utrzymuje, że jego godziny są policzo­
ne... spodziewa się chyba obrony. d.c.n.

TEATRY
Scena Duża: 8 bm. (godz. 17) 

oraz 9 bm. (godz. 16) „Chłopiec 
z gwiazd”

Scena Kameralna: 4, 6, 7, 9 
bm. (godz. 19.15) Motyle są wol­
ne”, 8 bm. (godz. 19.30) „Perła"

WYSTAWY
Muzeum, ratusz, plac im. dr. 

Wł. Biegańskiego oraz Rezerwat 
Archeologiczny: al. Pokoju — 
wystawy stałe oraz ekspozycja 
pn „Stanisław Staszic przedsta­
wiciel polskiego Oświecenia" 
„Warszawa w malarstwie współ 
czesnym” oraz wystawa prac 
członków Częstochowskiego Od­
działu ZPAP.

470-21 czynne całą dobę. Szpita­
le: im. Orłowskiego 440-61, im. 
Rydygiera, ul. Mirowska — tel. 
419-53, im. Biegańskiego, ul. Mic­
kiewicza tel. 450-44. im. Chału­
bińskiego, ul. Bony tel. 419-14 
oraz przy ul. Kordeckiego tel. 
450-52, Zakaźny im Śniadeckich, 
ul. Deglera tel. 421-22, Szpital 
Powiatowy w Ostrowach, tel. 
431-51 do 3, sekretariat 464-25, 
Szpital Hutniczy, tel. 329-67, 
Ośrodek Informacji Usługowej, 
Aleja NMP 39/41 tel. 431-34.

Informacja PKP 413-37. Infor­
macja PKS 466-16.
TELEFONY INTERWENCYJNE 

PREZYDIUM MRN

Wydz. Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej 452-24.

PONIEDZIAŁEK — 3.XII.73 r.
1.45 i 13.25 Telewizyjne Techni- 
m Rolnicze, 14.55 Centralna Aka 
nia z okazji „Dnia Górnika” 
lor), 17.45 Dziennik, 17.55 „Wia- 
ności dnia”, 18.15 Wiadomości 
äuralne, 18.45 Eureka, 19.20 Do- 
inoc 19.30 Dziennik, 20.15 Teatr 
lewizji: „Norwid”. Scenariusz i 
yseria — Adam Hanuszkiewicz, 
syka — Andrzej Kurylewicz, 
nografia — Marian Kołodziej. 
:l „Forum" — z okazji „Dnia 
mika", 22.45 Dziennik, 23.00 U- 
iry 'fortepianowe W.A. Możar- 
- gra Jaśmin« Strzelecka.

(kolor), 10.00 Dla szkól: Język poi 
ski (kl. II lic.) Juliusz Słowacki 
„Kordian” — cz. I, 10.30 informa^ 
tor TV Katowice, 15.20 i 15.55 Te­
lewizyjne Technikum Rolnicze, 
16.30 Dziennik, 16.40 „Rodzina Dur* 
jtolóW:!-

rough. W programie wystąpi Chór 
Akademicki Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu pod dy­
rekcją Stanisława Kulczyńskiego, 
18.25 „Wiadomości dnia". 18.45 Pro 
gram Partii — Programem wybór füm.íranc. ode;. XII .(kot..czym, 19.10 Przypominamy, radżi- 

lor),. 17,05 Telęreklama (MIM), 17.10 my, 19.20 DÖbtariOC,' " 19:30 1 Dżifen- 
,.Górnictwo najbliższego jutra" (kö nik, 20.15 „Päni dé Mónsoréáu’" — 

film franc, ode. IV pt „Rozbity 
puchar" (kolor). 21.10 Świat i Pol 
ska, 
TV 
22.45

WTOBKK -- 4.XH.t3 r.
.00 „Pani de Monsoreau” film reportaż z Międzynarodowego Fes 
in. ode. IV pt „Rozbity puchar” tiwalu -Chóralnego w Middlesbo- 21.55 ..Pieśni Gruzji” 

Radzieckiej, 
Wiadomości

film
22.30 Dziennik, 

sportowe.

Mama (MIM), 18.25 „Wiadomości 
dnia". 18.45 „Program Partii — 
programem Wyborczym, 19.10 Przy 
pomlnamy. radzimy, 19.20 Dobra­
noc (kolor), 19.30 Dziennik, 20.15 
„Zlv duch Adelajdy Winters" film 
z serii: „Alfred Hitchcock przed­
stawia". 21.05 Prosto z Polski, 21.3a 
„Ekspres nr 40", 22.05 Informacje, 
Towary. Propozycje, 22.20 Dzien­
nik, 22.35 Wiadomości sportowe.

VWA&A1 ifofnicy

i ffogfott/cy Drobi» I

Śląskie zakłady drobiarskie 
informują,

ZE PRZYJMUJE SIĘ ZAMÓWIENIA 
NA PISKLĘTA

@ KURZE,
@ KACZE 

® I GĘSIE

w następujących Zakładach Wylęgu Drobiu:

- Bielsko Stare 472, tel 263-81 — kury, kaczki
- Cieszyn, ul. Sienkiewicza 1, tel. 10-87 — kury, kaczki
- Częstochowa, ul. Braci Konkielów 70, tel. 421-15 — 

kury, kaczki
- Kłobuck, ul. 22 Lipca 45, tel. 22-72 — kury
- Krzepice, ul. Mickiewicza 30, tel. 53 — kaczki, gęsi
- Lubliniec, ul. Powstańców 77, tel. 22-56 — kury, kaczki
- Moszczenica, ul. Grobla 5, tel. Jastrzębie 616-24 — 

kury, kaczki
- Myszków, ul. Szpitalna 11, tel. 312-88 — kury, kaczki
- Pszczyna, ul. Bieruńska 21, tel. 36-61 — kury, kaczki
- Pyskowice, ul. Powstańców 25, tel. 441 — kury
- Pyskowice, ul. Powstańców 7, tel. 232 — kaczki
- Rybnik, ul. Swierklańska 6, tel. 229-88 — kury, kaczki
- Skoczów, ul. Łęgowa 25, tel. 498 — kury
~ Sosnowiec, ul. Nawrockiego 25, tel. 66-51-28 — 

kury, kaczki
- Tarnowskie Góry, ul. 22 Lipca 89, tel. 85-41-57 — 

kury, kaczki
- Zawiercie, ul. Stawki 4. tel. 227-75 — kury, kaczki
- Żwaków, ul. Myśliwska 98, tel. 27-46-11 — kury, kaczki

Ponadto następujące Zakłady Wylęgu Drobiu przyjmu­
ją zamówienia na pisklęta-brojlery:
- Lubliniec, ul. Powstańców 77, tel. 22-56
- Skoczów, ul Łęgowa 25, tel. 498
- Świętochłowice, ul. Licealna 14, tel. 45-20-02

Zamówienia wraz z przedpłatą przyjmuje się 
w każdą sobotę w godz. od 8 do 14. Przedpłata wy­
nosi: 2 zł za pisklę kurze, 4 zł za kacze, 10 zł za 
gęsie.

Kr 204

5.XIL73 r.
Fizyka (kl.

ŚRODA —
9.00 Dla szkól:

„Nacisk i ciśnienie”, 9.40 „Niepo­
koje wychowanka Törlessa” film 
NRF (od lat 16). 11.05 Dla szkół: 
Wychowanie plastyczne (kl. VII— 
—VIII) „Grafika", 11.35 Informa­
tor TV Katowice, 12.00 Dla szkól: 
Historia (kl. VIII) — „Ostatnie la­
ta II Rzeczypospolitej", 12.45 i 13.25 
Telewizyjne Technikum Rolnicze, 
10.10 Telereklama, 16.20 W progra­
mie TV Katowice: „Coś innego" — 
felieton, 16.30 Dziennik, 16.40 Dla

VI)

młodych widzów: „Latający Ho­
lender", 17.10 „Dźwięki i czary” 
ode. 3 pt. „Melodia", 17.35 Losowa 
nie Małego Totka. 17.45 Informa­
cje—Towary—Propozycja; 18.00 TV 
Katowice, 18.25 „Wiadomości dnia”. 
18.45 Magazyn Medyczny, 19.20 Do 
branoc (kolor), 19.30 Dziennik, 20.15 
Kino Interesujących Filmów: „Nie 
pokoje wychowanka Törlessa” — 
film NRF (dozw. od 16 lat). 21.45 
„Prosto z Polski”, 22.15 Śpiewała 
Bracia Olsen, 22.45 Dziennik, 23.00 
Wiadomości sportowe.

CZWARTEK — 6.Xn.l973 r.
9.05 „Zły duch Adelajdy Winte­

ra" — film z serii „Alfred Hitch­
cock przedstawia”. 10.00 Dla szkół: 
Język polski (kl. II lic.) Juliusz 
Słowacki „Kordian” cz. II, 10.30 
Informator TV Katowice, 11.05 Dla 
szkól: Język polski (kl. VII—VIII) 
„Radio", 11.35 APN przedstawia: 
„Wyczyn nad rzeką Zerawszan" — 
film dok. prod. radz„ 13.30 TV 
Kurs Informatyki: Metody Infor­
matyki — Automatyzacja obliczeń 
zawodowych — Inżynierskich. 14.05 
Matematyka w szkole: „Prostoką­
ty i kwadraty”. 15.20 i 15.55 Tele­
wizyjne Technikum Rolnicze. 16.30 
Dziennik. 16.40 Dla młodych wi­
dzów: „Ekran z bratkiem w pro­
gramie m. in. „Żywy czy umar­
ły" — film z serii: „Robin Hood”, 
17.45 P.K.F., 17.55 Gramy o tele­
wizor — teleturniej, 18.20 Telere-

Ogłoszenia drobne

AUTOMATYCZNY importo­
wany palnik na ropę sprze­
dam. Częstochowa, telefon 

449-97. Got. 012510
WYPOŻYCZANIA SUKIEN 

ślubnych, welonów. Najnow­
sze modele. Wiśniewska. Czę­
stochowa, Glogera 3 (boczna 
Kopernika). Got. 022947 

STOLARZA i ucznia przyjmę. 
Częstochowa, Garncarska 2.

Got. 012509
SPRZEDAM w Krzepicach 

przy ul. Częstochowskiej 
1665 m2 nadające się pod 
budowę. (Zezwolenie posia­
dam). Wiadomość: Eugenia 
Żurek, Tarnowskie Góry, 
Marksa 3. Got. 012511

PIĄTEK — 7.XII.73 r.
9.45 „Gonitwa” film Tab. prod. 

TVP. 11,05 Dla szkól: wychowa­
nie obywatelskie (kl, VII) „Łączy 
nas praca”, 11.35 Informator TV 
Katowice, 12.00 Dla szkól: (kl. III) 
„Barburkowe święto”, 12.45 i 13.2o 
Telewizyjne Technikum Rolnicze, 
15.20 i 15.55 Politechnika TV: Kurs 
przygotowawczy, 16.30 I'-’ ’’’
16.40 Dla dzieci: „Pora 
sfora", 17.25 Nie tylko dla .17.50 Tygodnik Informacyjny Mło­
dych, 18.05 Dla młodzieży: — „Dwie szkoły” — telekonkurs, 
18.25 „Wiadomości dnia”, 18.45 Or­
bita — magazyn nauki 1 techniki 
krajów socjalistycznych, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.15 Pio­
senki Marka Lustiga, 20.50 Pano­
rama, 21.30 Teatr Telewizji: Alek­
sander Ostrowski „Panna bez po­
sagu”, 22.50 Dziennik, 23.05 Wia­
domości sportowe.

Dziennik, 
na Tele­

pan,

SOBOTA — 8.XII.73 r.
8.30 „Najlepsza kobieta mojego 

życia" — film fab. CSRS. 10.00 Dla 
szkól: Geografia (kl. VII) — ,,Ru­
munia". 10.30 Informator TV Kato­
wice. 11.05 Dla szkól: Nauka o czto 
wieku (kl. VIII) „Układ oddecho­
wy". 14.20 1 14.55 Telewizyjne Tech 
nikum Rolnicze. 15.25 Program 
dnia. 15.30 „Na opolskiej ziemi". 
15.50 Redakcja Szkolna zapowiada. 
16.05 Telereklama. 16.15 Wiadomoś-

Ekspozycje czynne są: we wtór 
ki od 10 do 13 i środy od 13 do 
18. (dzień bezpłatny. W ponie­
działki i dni poświąteczne Mu­
zeum i filie nieczynne).

Wcześniej awizowane wyciecz 
ki będą mogły korzystać z wy­
staw również w innych termi­
nach.

Muzeum Zabawek: Częstocho­
wa. ul. Krótka 29 - w zorgani­
zowanych grupach zwiedzać mo­
żna (z wyłączeniem dni świątecz 
nych) we wtorki, czwartki i piąt 
ki od godz. 12 do 15, indywidua! 
nie zaś w środy od 17 do 19 i w 
niedziele od 10 do 13.

KINA

CZĘSTOCHOWA, f „Bałtyk 
godz. 15.30, 17.45, 20.00, w ponie­
działek o 17.45 i 20.00. 3—5 bm 
„Damski gang” (ang. 1. 16), 6—10 
„Godzilla contra Hedora” (jap. 
1. 14). w niedzielę 9 bm (godz. 
11) „Kochany drapieżnik” (radź. 
1. 7); „Wolność”: godz. 10. 14, 18, 
w sobotę o 14 i 18. 3—9 bm „W 
pustyni i w puszczy” (polski. 1. 
7): „Relax”: 3—15 bm (godz. 
16.15) „ W pustyni i w puszczy" 
(polski ,1. 7), 3—6 bm (godz. 20) 
„W kręgu zła" (franc. 1. 16), 
7—9 bm godż. 20) „Kes” (ang. 1. 
14): „Hutnik”: godz. 17 i 19 5—6 
bm „Walter broni Sarajewa” (ju 
gosł. 1. 14), 7—9 bm „Dziewca 
i evgan” (ang. L 16). w niedzie­
le 9 bm (godz, 10) „Królewna z 
długim warkoczem" (radź. 1. 7). 
Stradom: godz. 17 i 19. 3 bm 
(godz. 17) „Z dala od zeie’ku” 
(ang. 1. 14). 4—5 bm. „Na kra­
wędzi” (oolski. 1. 14). 9 bm. „Nie 
bieski żołnierz” (USA, 1. 16). w 
niedzielę 9 bm. (godz. 11) „Białe 
=Iońce pustvni” (radź. 1. 11); 
Gnaszyn. „Włókniarz: 6—7 bm. 
(godz. 18) oraz 9 bm. (godz. 17) 
„Sekret” (polski. 1. 16). 8 bm. 
(godz. 18) „Odstrzał" (USA, 1. 16). 
w niedziele 9 bm. (godz. 11) 
„Przyroda i my” radź. 1. 7)

Uwaga: Kierownictwa kin za­
strzegała sobie prawo zmian w 
programie.

TELEFONY

Częstochowa: Pogotowie Ra­
tunkowe 999. Pogotowie MO 997. 
Straż Pożarna 998. Pogotowie 
Sieci Elektrycznej 48-215 (mias­
to). 48-5?5 (teren). Pogotowie Ga­
zowe 439-95 oraz od 15 tel. 
322-11. 322-12. Pogotowie ulicz­
nej sieci wodno - kanalizacyjnej

Wydz. Gosp. Komunalnej i 
Mieszkaniowej 422-13

Wydz. .Handlu 448-33.
Wydz. Organizacyjno - Prawny 

414-62.
Telefony są czynne od godz. 

8 do 15.
POSTOJE TAKSÓWEK

Częstochowa: ul. Świerczew­
skiego 435-99 (postój nocny) 
Plac Nowotki 413-13, al. Koś­
ciuszki 434-99, ul. Dąbrowskie­
go 425-79, ul. Mickiewicza 428-77, 
Aleja Pokoju 306-60. Postoje 
Bagażówek: Armii Ludowej
436-15 oraz Plac Marchlewskie­
go 423-01.

DYŻURY APTEK

3—8 bm. Apteka nr 93 al. NM 
Panny 50, nr 258 ul. Zapolskiej 
7, nr 96 ul. Obraniaka 45 —• 
dyżury nocne w godz. 21—8 rano.

8—10 bm. Apteka nr 87 pl. No 
wotki 6, nr 229 ul. Piastowska 
95, nr 246 al. Pokoju 13a — 
dyżury nocne w godz. 21—8 ra­
no. Natomiast w niedzielę 9 bm. 
Apteka na 87 pl. Nowotki 6 — 
dyżuruje w godz. 8—21, oraz nr 
229 ul. Piastowska 95 i nr 246 al. 
Pokoju 13a — pełnią dużur w 
godz. 8 — 17.

DYŻURY SZPITALI

Chirurgia: 3, 7 bm. — im. Ry 
dygiera, 4, 8 bm.—im. Chałubiń­
skiego, 5, 9 bm. im. — Orłow­
skiego, 6 bm. — im. Weigla;

Ginekologia: 3, 7 bm. — im. 
Chałubińskiego, 4, 8 bm. im. Or 
łowskiego, 5, 9 bm. im. Biegań­
skiego, 6 bm. — im. Weigla;

Wewnętrzny: 3, 7 bm. — im. 
Chałubińskiego, 4, 8 bm. — im. 
Orłowskiego, 5, 9 bm. — im. 
Biegańskiego, 6 bm. — Lecznica 
przy hucie „Bierut”;

Okulistyka: 3, 5, 7. 9 bm. — 
im. Biegańskiego, 4, 6, 8 bm. — 
im. Orłowskiego.

Neurologia: 3, 5, 7, 9 bm. -— 
im. Biegańskiego, 4, 6, 8 bm, — 
im. Orłowskiego;

Dziecięcy: 3, 5, 6, 7, 9 bm. — 
im. Chałubińskiego, 4, 8 bm. — 
im Orłowskiego.

Laryngologia: 3, 5, 7, 9 bm. — 
im. Rydygiera, 4, 6, 8 bm. — 
im. Orłowskiego.

Zakaźny: 3, 6, 9 bm. — im. Or 
łowskiego. 4, 5, 7, 8 bm. — im. 
Śniadeckiego.

ci dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Pu­
char Interwizji w gimnastyce ar-
tystycznej. 18.10 Z cyklu: „Wyko­
paliska, odkrycia, sensacje" pro­
gram pt. „Władcy soli”.. 18.35 „Go 
dżina Orfeusza” — Magazyn mu­
zyczny nr 45 (kolor). 19.20 Dobra­
noc (kolor). 19.30 Monitor. 20.15 Ma 
la Scena Teatru Rozrywki: „Wy- 
siadywaczka”. 20.50 „Najlepsza ko 
bieta mojego życia” — film fab. 
CSRS. 22.15 Dziennik. 22.30 Wiado­
mości sportowe. 22.40 „Canzonissi- 
ma” — włoski program rozrywko­
wy.

NIEDZIELA — MII.73 r.
7.05 TV Kurs Rolniczy. 7.40 Przy­

pominamy, radzimy. 7.50 Nowo­
czesność w domu 1 zagrodzie. 8.10 
Gra Orkiestra Dęta XII Dywizji 
Zmechanizowanej im. Armii Ludo­
wej. 8.40 Dziennik. 9.00 Dla młodych
widzów: „Teleranek” — w progra­
mie m. in. „Niewidzialna ręka”. 
10.20 ..Gujana kraina wód’’ — noc 
w dżungli — film dok. TV szwedz­
kiej (kolor). 10.50 Program filmo­
wy. 11.10 W starym kinie: „Niemo­
wlęce lata kina”. 12.00 Dziennik. 
12.15 Koncert przyjaźni. 13.00 Prze­
miany. 13.30 Piórkiem i węglem. 
14.00 Dla dzieci: „Co to jest” — 
konkurs zabawa. 14.40 ,.My-74” — 
teleturniej: walczą Gdańsk i Kra­
ków. 15.40 Losowanie Totolotka. 
16.00 Wiadomości dnia — wydanie 
snecjalne magazynu TV Katowice. 
16.15 „Gratulujemy”. Scenariusz — 
.Tan Pietrzak i Jerzy Woźniak. Pro 
gram z okazji 50-lecta Bygdoskiej 
Fabryki Kabli. 17.00 Tele Echo. 
13.00 Wiadomości dnia — wydanie 
snecjalne magazynu TV Katowice. 
18.30 Puchar Tnterwiz.il w gimnasty­
ce artystycznej (kolor). 19.20 Dobra 
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Zycie ro 
dzinne” — film fab. nrod. polskiej. 
21.50 P.K.F. 22.00 „Dobry wieczór 
— tu Łódź”. Proeram rozrywkowy. 
22.50 Dziennik. 23.00 Magazyn spor 
towy. 23.30 Wiadomości sportowe 
TV Katowice.

Gminna Spółdzielnia 

„Samopomoc Chłopska" 

Węglowice - Wręczyca 

w Wąglowicach 

(pow. kłobucki)

prosi wszystkich członków Spółdzielni, którzy po­
siadają udziały a mieszkają poza obrębem 
działalności Spółdzielni, o zgłoszenie się w biurze 
Zarządu do 30 grudnia 1973 r. po odbiór książe­
czek udziałowych lub wskazanie adresów zamiesz­
kania celem przekazania udziałów. W razie nie- 
zgłoszenia się w wyznaczonym terminie, udziały 
zostaną przekazane na fundusz zasobowy.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
Kr 207

Tnterwiz.il
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WACŁAW TOMASZEW­
SKI, naczelny dyrektor
Przędzalni Czesankowej 
„Wełnopol“, od 1962 roku 
jest prezesem CKM Włók­

Dwa razy po 3:2 

z wrocławską Gwardią

niarz. Pełni również odpo­
wiedzialną funkcję w pre­
zydium Społecznego Komi­
tetu Budowy Obiektów 
Sportowych i Wypóczynko 
wych. Uważa, że dobrze 
działający klub sportowy 
przy zakładzie pracy, to du 
ża satysfakcja i dla załogi.

— Tak jest i u nas, bo­
wiem sukcesy i niepowo­
dzenia żużlowej drużyny 
są sprawą prawie wszyst­
kich. Zresztą trudno sobie 

. wyobrazić jej obecną pozy 

. cję bez sympatii i pomocy 

. włókniarzy „Wełnopolu“. 
Wiadomo, że żużel intere­
suje przede wszystkim męs 
ką część załogi. Zamierza­
my, działając z pomocą za 
kładowego ogniska TKKF, 
bardziej spopularyzować 
sport i wśród pracownic 
przedsiębiorstwa. Brakuje 
nam odpowiednich tibiek- 

. tów, ale jakoś sobie pora­
dzimy...

— Przyszłość „Włóknia­
rza“ opieramy na młodzie­
ży. Staramy się stworzyć 
jej jak najlepsze warunki 
uprawiania wybranej dys­
cypliny. Myślę jednak, pa­
trząc na cały częstochow­
ski sport, że w porówna­
niu z innymi miastami jest 

. on na marginesie innych 
codziennych spraw. A prze 
cięż chcielibyśmy wszyscy, 
aby Włókniarz przestał być 
wreszcie pierwszoligowym 
jedynakiem Częstochowy 
Sądzę, że ambitny program 
działania zatwierdzony 
przez ostatnie plenum 
MKKFiT przyniesie wiele 
pozytywnych zmian.

BRAWO 

dziewczęta!

Siatkarki ze szkoły podsta­
wowej w Rędzinach — Osie­
dlu zapewniły sobie awans do 
półfinału mistrzostw Śląska. 
W Popowie pokonały oneszko 
ły z Zawiercia i Ostrów w 
identycznym stosunku po 2:0, 
natomiast w drugim turnieju 
zwyciężyły Zawiercie 2:0 i 
Ostrowy 2:1.

Kawiarnia «Artystyczna»,

ul. Kąkielów,

Po plenum MKKFiT

Nie ma problemów?

Zaledwie... trzech działaczy uczestniczyło w dyskusji 
podczas plenarnego posiedzenia MKKFiT. Tym bardziej 
to dziwne i zastanawiające, że temat obrad był naprawdę 
frapujący: ocena częstochowskiego sportu w roku 1973 
i problemy związane ze zmianami struktury polskiej kul­
tury fizycznej. Nie brakowało więc okazji do dyskusji, ale 
chętnych brakowało. Czyżby w częstochowskim sporcie 
nie było spraw do załatwienia?

wyczy- 
na pa- 
należy,

Są — i to wiele. Mówił o 
nich wyczerpująco przewodni­
czący MKKFiT mgr Zdzisław 
Pietrzyk przedstawiając rzetel­
ną i rzeczowo-krytyczną ocenę 
działalności w mijającym ro­
ku. Przyzwyczailiśmy się. że w 
ostatnich latach największe 
sukcesy naszego sportu były 
udziałem sportowców szkol­
nych. Nie inaczej działo się i 
w roku bieżącym (warto tu 
wsDomnieć, że w mieście dzia­
łają 62 SKS-y i MKS „Żak” 
posiadający 5 sekcji).

Mankamenty sportu 
nowego są nam znane 
mięć Dziwić się więc 
że propozycje zmian ze strony 
miejskich władz sportowych, 
poparte zresztą uchwałą nara­
dy partyjnego aktywu klubów, 
nie zawsze znajdują zrozumie­
nie. Wystarczy tu wspomnieć 
lekceważenie uchwały (dotyczy 
to zwłaszcza piłki nożnej) mó­
wiącej o konieczności uzgad­
niania z MKKFiT zmiany 
barw klubowych zawodników, 
czy też brak do tej pory ana­
lizy działalności Rakowa, 
(szczególnie sekcji piłki noż­
nej), o którą MKKFiT! dość 
dawno dopomina się od za­
rządu. Przy okazji — szkoda, 
że na tak istotnym posiedzeniu 
plenarnym nie było ani jed­
nego z prezesów hutniczego 
klubu.

Przyjemniejsze sprawy, to 
sukcesy i mistrzowskie tytuły

6:5 dla Rakowa

Blisko cztery godziny trwał 
mistrzowski pojedynek w III 
lidze tenisa stołowego pomię­
dzy Rakowem a Wawelem Wi­
rek. Ostatecznie zwyciężyli 
częstochowianie 6:5 zdobywa­
jąc punkty nrzez K. Brlsam- 
skiego — 2. I. Ślęzak i K. Bal- 
samskiego w grze mieszanej, 
I. Ślęzak, J. Ślęzaka i W. Het- 
mańczyka — po 1.

130 kandydatów

Tego jeszcze nie było! Na 
liście kandydatów do szkół­
ki żużlowej częstochowskie­
go Włókniarza figuruje aż 
130 nazwisk! Mówiąc szcze­
rze. kierownictwo klubu zna 
lazło się w kłopotliwej sy­
tuacji. bowiem nikt nie li­
czył się z tak ogromnym 
zainteresowaniem młodzie­
ży „czarnym"’ sportem.

W najbliższym czasie tre­
nerzy Włókniarza: inż. Ber­
nard Kacperak i Wiktor 
Jastrzębski poddadzą wszyst 
kich kandydatów badaniom 
testowym. 

gmach Filharmonii,

zaprasza codziennie (oprócz poniedział­

ków) na dobrą kawę oraz ciastka.

Zakład czynny w godz. 16 — 22.

DANCINGI DANCINGI

W CZWARTKI, SOBOTY, NIEDZIELE.
Kr 185
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INDEKS 36050

częstochowskich reprezentan­
tów na III Wojewódzkiej, a 
później Ogólnopolskiej Sparta­
kiadzie Młodzieży, awans lek­
koatletów Budowlanych do dru 
giej ligi, sukcesy szkoleniowe 
kolarzy Kolejarza i bokserów 
Startu Częstochówki, a także 
próby nawiązania współpracy 
klubów ze szkołami podstawo­
wymi.

Kilka zdań o zmianach struk 
turalnych w sporcie. Polska 
Federacja Sportowa przez swo­
ją wojewódzką agendę finan­
sować będzie pięć częstochow­
skich klubów: Częstochowian- 
kę, Budowlanych, Kolejarza, 
Raków i Start Częstochówkę 
(nie jest jeszcze wyjaśniona 
sprawa AZS i MKS). Pozosta­
łe kluby z dniem 1 stycznia 
1974 r mogą być dotowane z 
Funduszu Rozwoju Kultury 
Fizycznej, a także nadal przez 
opiekuńcze zakłady pracy. Bę­
dzie więc się nad czym zasta­
nawiać podczas zbliżających 
się zebrań sprawozdawczych 
i sprawozdawczo-wyborczych. 
Projektowane zmiany umocnią 
znacznie rolę MKKFiT jako 
faktycznego, sportowego gospo­
darza terenu i — miejmy na­
dzieję — nie będzie już wy­
padków lekceważenia podej­
mowanych przezeń decyzji.

Członkowie plenum zaakcep­
towali-projekt uchwały precy­
zującej aktualne kierunki dzia­
łania częstochowskiego sportu.

Następnie dyr. MOSTiW Mie 
czyslaw Budziosz zapoznał ze­
branych z oficjalnymi wyni­
kami XIII Spartakiady drużyn 
zakładowych; wręczono nagro­
dy i dyplomy. Przypominamy, 
że w ostatecznej klasyfikacji 
XIII Spartakiady zwyciężyli 
reprezentanci huty „Bierut” 
przed drużynami FUM, CZMO, 
ZE, CZMB. CZPL Stradom. 
MFK, CZPL Warta, REDP i 
PKS.

Witold Bonar, Ryszard Adam 
czyk, Szymon Łuszcz, Mieczy­
sław Oglaza, Lech Lula, Ed­
ward ' Bartelt, Ryszard Sączek,

15 i 16 - z Anilaną

Już we własnej sali przy al. 
Zawadzkiego 23 rozegrają siat­
karze częstochowskiego AZS 
kolejne pojedynki o mistrzo­
stwo drugiej ligi. W sobotę 15 
i niedzielę 16 bm. akademicy 
podejmować będą łódzką Ani- 
lanę. Początek pierwszego me­
czu o godzinie 19, spotkania 
rewanżowego — o godzinie 10.

_ ......—

Po niezbyt udanej wyprawie 
do Warszawy, gdzie Częstocho- 
wianka doznała dwóch pora­
żek z Sarmatą 1:3 i 2:3 (de­
monstrując zwłaszcza w pierw 
szym z meczów katastrofalną 
formę), nasze panie spotkały 
się we własnej sali z Gwardią 
Wrocław. Sytuacja drużyny nie 
była najlepsza, bowiem musía­
la ona wystąpić bez Aposto­
łów i Charskiej, chorych na 
grypę. Tymczasem ich zastęp­
czynie spisały się zupełnie do­
brze i Częstoehowianka odnio­
sła dwa niezwykle cenne zwy­
cięstwa.

Piłkarze „Mostostale66

najlepsi w województwie

Janina Malolepsza, Karol Ja­
kubowski i Bernard Kott wy­
różnieni zostali dyplomami za 
działalność w ruchu spartakia­
dowym. Dyplomy uznania 
przyznano również trenerom 
Ii-ligowego zespołu lekkoatle­
tów OKS Budowlani: Aleksan­
drowi Szydzić, Zdzisławowi 
Ludwinowi, Stefanowi Liczber- 
skiemu, Jerzemu Sokołowskie­
mu i Jackowi Cibińskiemu 
oraz prezesowi klubu, Jerzemu 
Roguskiemu.

Dotychczas pisaliśmy w „Ga­
zecie" jedynie o zawodowych 
osiągnięciach pracowników 
„Mostostalu” KGR Mirów bu­
dujących walcownię blach gru 
bych huty „Bierut”. Okazało 
się jednak, że nie obce im rów­
nież i sportowe sukcesy.

Piłkarze KGR Mirów starto­
wali ostatnio w VI Wojewódz­
kiej Spartakiadzie „Mostosta­
lu” i to z dużym powodzeniem, 
bowiem wywalczyli pierwsze 
miejsce.

W decydujących meczach 
częstochowianie pokonali Kę­
dzierzyn 4:1 (3:0) — zwycię­
skie bramki: Adamiec 2, Ko­
walik i Szymański — oraz wy­
grali z Chorzowem 3:2 (1:2) — 
bramki: Kowalik, Szymański i 
Kopek.

Najlepsza drużyna VI Spar­
takiady występowała w skła­
dzie: Edward Zasada, Marian

Pogoń BSaeliowisia

niespodzianka numer jeden jesieni

Kiedy rozpoczynały się rozgrywki piłkarskie w zreformo­
wanej klasie okręgowej B, w rozważaniach na temat ewen­
tualnych szans drużyn regionu Pogoń Blachownia pozo­
stawała jakoś na uboczu wszelkich przewidywań. Przypusz­
czano bowiem, że ta na pewno ambitna jedenastka, nie ma 

_ > doświadczenia, aby nawiązać skuteczną 
śląskimi zespołami znanymi ze swego bojowe- 

wiele większe 
Częstochówce.

jeszcze zbyt wielkiego 
Rywalizację ze śląskim 
go i ostrego stylu gry. Mówiąc szczerze o 
szanse w tej grupie przyznawano Startowi 
Rzeczywistość okazała się jednak inna...

Już pierwsze pojedynki dru­
żyny z Blachowni zadziwiły 
nie tylko fachowców i kibi­
ców. Znamienna jest tu opinia 
jednego z arbitrów; sędziował 
on mecze Pogoni rok temu i 
obecnie, w jesiennej rundzie. 
Obserwując grę zespołu powie­
dział:

— To przecież nie ta sama 
drużyna. Co się z Wami stało? 
Gracie przecież o niebo lepiej...

Ukoronowaniem znakomitej 
postawy Pogoni było pierwsze 
miejsce na półmetku i tym 
samym mistrzostwo jesieni. 
Sukces zaskoczył nie tylko 
sportową opinię, ale nawet 
działaczy klubu.

— Omawiając wspólnie szan 
se drużyny w pierwszej run­
dzie — stwierdza prezes Pogo­
ni inż. Zdzisław Wypych — do 
szliśmy do wniosku, że będzie 

Jasiński, Ryszard Wojtaszek, 
Jan Kowalski, Jacek Kopek, 
Kazimierz Sośnica, Marek Go- 
sek, Jan Adamiec, Zbigniew 
Kowalik, Jerzy Ścigała, Zdzi­
sław Szymański i Waldemar 
Wiszard.

W innych konkurencjach VI 
Spartakiady pracownicy KGR 
Mirów, którzy są członkami 
ogniska TKKF, zdobyli 15 dy­
plomów, przy czym Andrzej 
Góra wywalczył pierwsze miej 
see w biegu na 1000 m, a Ry­
szard Wojtaszek — w rzut­
kach do tarczy.

Sukcesy sportowców „Mosto­
stalu” są również zasługą dzia 
łączy ogniska TKKF z jego 
prezesem inż. Andrzejem Tom 
zikiem (poprzednio funkcję tę 
pełnił inż. Władysław Rolski), 
Antonim Ceglarkiem, Wacła­
wem Wolniaczykiem. Micha­
łem Bartosikiem, Romanem 
Królem i Henrykiem Soleckim.

zajmiemy bez-dobrze, jeśli
pieczne miejsce w tabeli. Jed­
nym słowem nasze ambicje 
sprowadzały się do tego, aby szej rundy piłkarze z Blacho* 
pozostać w klasie okręgowej 
B. Kiedy jednak okazało się, 
że możemy skutecznie rywali­
zować z najlepszymi — nie za­
przepaściliśmy szansy. A po­
nieważ apetyt rośnie w mia­
rę... sukcesów, będziemy czynić 
wszystko, aby utrzymać obec­
ną lokatę. Tym bardziej, że 
kalendarzyk spotkań rewanżo­
wej rundy jest naszym sprzy­
mierzeńcem.

Sukcesy Pogoni nie przy­
szły same. Są one rezultatem 
solidnej pracy wszystkich bez 
wyjątku piłkarzy, właściwej 
atmosfery w drużynie (zrezy­
gnowano z tych, którzy nie 
potrafili podporządkować się 
dyscyplinie), wysiłków szkole-

Musíala jednak na nie so 
lidnie zapracować, bowiem w 
obu pojedynkach walczono do 
pięciu setów. Losy sobotniego 
spotkania ważyły się do ostat­
niej piłki, gdyż wrocławianki i 
prezentowały zupełnie dobrąÍ 
formę i w zwycięskich setach 
nie dały naszym zawodnicz­
kom prawie żadnych szans. 
Ale ostatnie słowo należało do 
siatkarek Częstochowianki, któ 
re w końcu rozstrzygnęły na 
swoją korzyść ten niezwykle 
nerwowy i denerwujący mecz.

Podobnie było i w niedziel­
nym rewanżu, z tą jednak róż­
nicą. że w piątym, decydują­
cym secie Częstochowianka za­
grała wręcz koncertowo dekla-- 
su ląc przeciwniczki.

Tak więc 3:2 (15:12, 4:15 
15:12, 5:15, 15:13) oraz 3:2 
(19:15, 15:12, 15:13, 8:15, 15:5) 
poprawiło trochę nastroje czę­
stochowskiej drużyny, jak rów. 
nież jej pozycje w tabeli. Czę- 
stochowia nka w spotkaniach-' 
z Gwardią wysterowała w 
składzie - Kowalik. Markowska 
Borne, Libertowska. Kowalska! 
i Ptiańłłt — na zmiany wcho-’ 
dzily Nocuń i Turek. Najlep­
szą forme nrezentowa'v Kowa­
lik i Markowska, która gra 
coraz lepiej w nowym otoczę-' 
niu.

Nasze panie czeka obecnie} 
niezwykle ciężka próba: wy 
jazdowe mecze z Wisłą Kra­
ków, które rozegrane zostaną ! 
w piątek 7 i sobotę 8 grudnia.

Zwycięstwo AZS

Koszykarze AZS odnieśli kolej 
ne zwycięstwo w lidze okręgowej 
zwyciężając tym razem MKS Za­
brze 89:78 (40:32). Punkty dla aka­
demików zdobyli: Ulman 30, Ko­
walski i Kieras po 14, Kwiatkow­
ski 11, R. Miękus 10, M. Miękus i 
Śmieszek po 4, Palimąka 2.

niowców — Tadeusza łaciń­
skiego i mgr Lucjana Wojcie-i 
chowskiego.

Nie sposób nie wspomnie 
o zawodnikach, którzy wzmo 
cnili drużynę. Bracia Dobosze 
wie sprawili swą rutyną i do 
świadczeniem, że w grze Po 
goni zaszły zdecydowane zmiáí| 
ny na lepsze. Drużyna ma i 
swój własny styl opierający; 
się na dobrze funkcjonującej! 
drugiej linii i skutecznym na 
padzie. W 15 meczach pierw 

ni zdobyli 20 punktów uzysku 
jąc najlepszy w grupie stosu-j 
nek bramek 24:12.

W grze Pogoni, więcej jes 
teraz spokoju i porządku — cd 
raz mniej chaotycznych akcji 
Zresztą co by nie napisać - 
pierwsze miejsce w silnej gru 
pie ma swoją wymogę.

W rundzie jesiennej ban 
Pogoni bronili: Głowacki, K 
Zatoń, T. Zatoń, Dyner, Buga' 
ra, J. Lankamer, L. Dobosz 
Z. Dobosz, Walczak (kapita: 
drużyny). Ziółek, Kaczmarzyk 
Kierach, Sroka, A. Lankamer 
Turek, Maciejewski, Sikor: 
oraz Gorzelak. Piłkarze — mi_ 
mo nie najlepszej pogody J 
trenowali na boisku do os tat 
nich dni listopada. W grudni: 
mają zasłużone wakacje, a cx 
pierwszych dni stycznia wzno­
wią zajęcia. Przewiduje się, ż< 
w połowie lutego wy jadą ni 
dwutygodniowe zgrupowanie 
treningowe — prawdopodobnie 
do ośrodka zakładowego " 
Długopolu.

Spotkanie 

u »Budowlanych«

Ocena jesiennej rundy roz­
grywek mistrzowskich oraz 
plan przygotowań do następ­
nego sezonu będą tematerr 
spotkania zarządu CKS Budo­
wlani z piłkarzami drużyny 
klasy A oraz juniorami. Spot­
kanie odbędzie się w sobotę 
8 bm - »dżinie 16 w siedzibie 
klubu.


